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Lwów 14 gri dnia.
Francuzi, zbudowawszy kanał Suezki, umy­

ślili połączyć Atlantyk z Cichym oceanem prze­
kopem w najwęższej części Ameryki środkowej 
takzwanym kanałem Panamskim. Skończyło się 
na tem, że budowa stanęła, że drobni kapitali­
ści francuscy potracili miliardy w akcyach odno­
śnego towarzystwa, a ogromnie się obłowili spe­
kulanci masońscy i żydowscy, okrywając F ran - 
cyę hańbą „panamą". Wielki Lesseps został ska­
zany jak  pospolity zbrodniarz; na szczęście sta­
rzec obłąkany nie dowiedział się o w yroku.

Jeszcze kiedy budowa kanału francuskiego 
była w toku, umyślili Amerykanie ze Stanów 
Zjedn. puścić w tejże okolicy, ale wyże; ku pół­
nocy kanał takzwany Nikaragua, ponieważ miał 
iść przez to jezioro, więc odpadała znaczna 
część wydatków na budowę. Wszelako już wów­
czas odzywały się głosy, wykazujące z geologii, 
źe kanał Nikaragua nie może liczyć na trwałość. 
Okolica bowiem, którą ma pójść kanał, była da­
wniej widownią straszliwych pojawów wulkanicz­
nych, mianowicie także trzęsień ziemi i te pod­
ziemne ruchy podobno wcale się skończyły — 
owszem przybliżają się one zwolna ku jezioru, 
tak iż prędzej-później może tam nastąpić kata 
strofa,

Przestroga ta  nie nastraszyła Amerykanów. 
Powiedzieli „A my jednak go wybudujemy!" 
Wszak to tylko obcy geolodzy tak gadają 1 Ale 
obejnie z tąż samą przestrogą występuje prorok 
domorodOY, znamienity geograf i profesor Heil- 
prin Uczony tep podnosi w sprawozdaniu fila­
delfijskiego towarzystwa geograficznego, że na 
jezioro Nikaragua, którego stałe istnienie jest głó­
wną projektu kanałowego podstawą, zgoła spu­
ścić się nie można

I  trudno zbić to tw ijrdzene, skoro ono po­
lega na obserwacyach komisyi dla budowy Ka' 
nału, zebranych zwłaszcza przez jej inżynierów i 
hydrografów w latach 1897, 1898 i 1899. We­
dług pici jezioro bardzo znacznie zeszczuplało 
w ostatn i'h  30 latach i źe jezioru stale ubywa 
wody i rozległości. A niepodobna znaleść środka 
n a  zapobieżenie temu spadan.u, skoro nawet przy­
czyna tego szczególnego Zjawiska nie jest od­
krytą.

Od ostatnich ścisłych pomiarów spadła zre­
sztą powierzchnia jeziora nie mniej jak  o 20 do 
30 stóp, a więc wobec ogromnej rozległości je- 
ziorr nadzwyczajny to ubytek wody Że jeśli tak 
dalej pójdzie, trw ała żegluga na kanale Nikara­
gua Lyłaby w naiwyższym stopniu zakwestyonowa- 
ną, a raczej całkiem niemożliwą, to rzeez jasna 
dla każdego, kto trzeźwo sądzi.

Pytanie w^ęc, czy Stany Zjednoczone opie­
rać się zechcą przy planie, na który tyle już pie 
piędź? i jeszcze więcej gadania wyekspensowali.

Z bieżącej chwili.
Lwów d 14 grudnia.

Do najciekawszych niespodzianek, w Które 
tak obfituje s p r a w a  c h i ń s k a ,  należy za­
m iar s u ł t a n a  wystąpienia na widowni Azyi 
wschodniej. Wiadomo naszym czytelnikom o ru ­
chu panislamickim, który od niedawnia ogarnia 
ludy azyatyckie i afrykańskie, wierne Mahometo­
wi i że na czele jego stŁ^e sułtan turecki jako 
następca chalifów. Wiadomo też, że w Chinach, 
zwłaszcza zachodnich, żyje czterdzieści milionów 
mahometan, którzy z wyjątkiem wiary swojej, są 
zresztą zupełnie Chińczykami.

Część ich, zwłaszcza Dungarowie jeszcze 
w ostat.neh czasach buntowali się przeciw rzą­
dowi; mahometańskie oddziały wojska chińskie­
go są najbitniejsze i dwór chiński ma wiele bu­
dować na mahometańskim jenerale Ma. Źe roz- 
maganie się panislamizmu aż w tak dalekie s tro ­
ny Azyi nie może być obojętnem aia Rosyi, to 
rzecz pew na; i jeśli gaoinet petersburski zechce, 
to ambasador jego wyperswaduje Porcie „bada 
nie stosunki mahometan zamieskałych w Chi­
nach."

Według przedłożonych właśnie parlamento­
wi angielskiemu dokumentów Rosya zaproszona 
do udziału w a n g l o  - n i e m i e c k i e j  k o n -  
w e n c y i odpowiedziała, że wszelkie naruszenie 
zasady nietykalności Chin pociągnęłoby za sobą 
zmianę w jej postępowaniu. To stanowcze o- 
świadczenie dowodzi, że Rosya wcale nie dowie­
rzała punktowi tej konwencyi, zapewniającemu 
nietykalność Chin.

Równocześnie zaś donosi nam telegram 
z Waszyngtonu o rozmowie am basadora niemie­
ckiego z pewnym dziennikarzem, że „skoro u- 
względnione zostało żądanie nietykalności Chin, 
to nie pozostaje nic innego, jak  tylko, aby usta­
nowione były i ubezpieczone praw a k a ż d e g o  
z m o c a r s t w  z o s o b n a " .  Jak  to rozumieć? 
Chyba Petersburg słusznie nie dowierza!

Dodał wprawdzie ambasador, że Niemcy 
są za otwarciem wszystPch poetów chińskich 
dla h&ńd'u wszystkich państw bez wyjątku — 
co jest w łaśr/e zasadą Anglików. W ięc nie my­
ślą Niemey o jakichś osobnych dla siebie pra­
wach w portach — pozostaje zatem tylko ląd 
chiński, a gdzież w takim razie zasada nietykal­
ności Chin ? Chyba cała ta  wiadomość jest 
zmyśloną.

W Peczeli mróz dwunastostopniowy, a pół- 
urzędowa berlińska prasa widzi się zniewoloną wy­
znać, że ruch buntu we wszystkich swoich głównych 
ogniskach trwa ciągle: w Peczeli, w Mandżuryi,
w prowinoyach południowych, nawet w prow. 
Kansu (na zachód od prow Szensi, w której 
przebywa dwór chiński). ] dodaje P o s t :

„Czy prawdopodobnem jest, aby ruch bok­
serski ponownie wybuchnął z niebezpieczną dla 
wojsk obcych siłą, to trudno powiedzieć. Ale jak 
w ogóle trudnem jest ocenić szczególne stosunki 
i stan rzeczy u ludności Chin, to już najlepiej z

tego wynika, źe wielkiego buntu z wiosną tego 
roku prawie nikt choćby na parę miesięcy nie 
przewidywał. Na każdy sposób rozpatrzenie się 
w położeniu dowodzi, że nigdzie iam jeszcze nie 
panuje bezp.eczeństwo i nieporządek. Niecnaj za­
tem mocarstwa pilnie baczą, aby warunki pokoju 
przywróciły i stale zabezpieczyły stan stan upo­
rządkowany, spokojny !“

Wywód ten berliński jest właśnie wodą na 
młym Petersb. Wiedomosti, które coraz większy 
zamęt w Chinach zwalają na postępowanie mo­
carstw.

Amsterdamski Ilandełsblad  z a d a j e  k ł a m  
twierdzeniu hr. G u l o  w a w ratohstagu, jakoby 
w czerwcu r. z. rząd niemiecki pospołu z holen­
derskim proponował Kriigerowi odwołanie się do 
sądu polubownego że jednak poseł transvaalski 
Leyds odrzucił tę propozycyę, ponieważ chwila 
jeszcze jest nieodpowiednią do interwencyi.

Hancielsblad konstatuje, że wydana przez 
"ząd holendersKi „księga żółta" n i e  z a w i e r a  
cytowanych przez Biilowa dokumentów, i w o  
góle w księdze tej niema żadnej wzmianki o ta­
kiej ofercie. Dalej wskazuje Handelsblad na an ­
gielską „księgę błękitną", która na stronie 59 
donosi o konferencyi Kriigera z Milnerem (gu­
bernatorem Kaplandu) w stolicy Oranii. Od 31 
maja do 5 czerwca Kruger uporczywie żądał 
sądu polubownego, juścić nie dla pewnych pod 
rzędnych punktów, aie dla całej sprawy spornej. 
Niepodobna przeto, aby Kruger d. 22 czerwca 
odrzuća1 sąd polubowny.

Parcelacya w Galicyi.
Streptów 12 grudnia.

(I.) Sprawa parcele cy i gruntów stała się 
od dłuższego już czasu przedmiotem ożywionych 
rozpraw tak w prasie codziennej jak i na zgro 
madzeniach przedstawicieli rolnictwa, sfer finan­
sowych i prawników.

Okoliczność ta jest najlepszym dowodem, 
że chodzi tym razem rzeczywiście o sprawę, 
wnikafącą głęboko w stosunki społeczne i ekono 
miczns kraju naszego, źe chodzi o sprawę żywo­
tną, która domaga się gwmtownc. o poważnego 
zajęcia się nią wszystkich powołanych czyn­
ników.

To też szczera wdzięczność należy się dr. Ja­
nowi Rozwadowskiemu z Babina za dokładnie i 
trafnie opracowany odczy* o parcelaeyi gruntów 
w lwowskiem towarzystwie prawniczem.

Ziemianin z urodzenia, prawnik-ekonomista 
teoretycznie i praktycznie wykształcony, powoła­
nym był rzucić kilka promieni światła na tę wa­
żną a tak fałszywie nieraz rozumianą i omawia­
ną sprawę.

I o ile przyznać musimy, że dr. Rozwa­
dowski zadanie sobie postawione najzupełniej za­
dowalająco spełnił, o tyle rozczarować musiała 
dyskusya na temat jego odczytu. Żałować wypa­
da, że dr. Rozwadowski na odczyt swój i na na­
stępną pogadankę nie zaprosił z kr&ju tych osób,

które z parcelacyą praktycznie już zetknęły się, 
co byłoby niewątpliwie wypadło na korzyść dys- 
kusyi i gruntowniejszego rozświetlenia sprawy 
samej.

Biorąc za podstawę rzeczony odczyt i wy­
powiedziane w nim poglądy, oraz zdania w yra­
żone w ciągu dyskusyi w towarzystwie prawni­
czem, pragniemy omówić sprawę ze stanowiska 
praktycznego i utylitarnego tak, ak  ona się 
przedstawia w kraju naszym, a zatem streścić 
powody parcelaeyi gruntów, jej objawy i szcze­
góły, a wreszcie podać główne wytyczne, w ja ­
kie skierowaną być winna, jeśli przyjąwszy zasa­
dniczo, że jest sprawą ogólnego krajowego zna­
czenia, zależy ogółowi na odjęciu jej szkodli­
wych następstw a wyposażeniu jej w błogie 
owoce.

Nie da się zaprzeczyć, że u nas w Galicyi 
dwie jedynie okoliczności ekonomiczno-społecznej 
natury dały początek ruchowi parcelacyjnemu. Z je ­
dnej strony złe, z każdym niemal rokiem pogar­
szające się położenie finansowe większej w łasno­
ści ziemskiej, — z drugiej strony, ogromna żą­
dza posiadania ziemi u naszego włościaństwa. 
Słowiański szczep w ogólności, a szczególniej 
Folacy i Rusini odznaczają się szczególnem za­
miłowaniem do zawodu rolniczego i wielkiem 
przywiązaniem do ziemi, zwłaszcza do ziemi o- 
dziedziczonej.

To zamiłowanie i to przywiązanie cechuje 
u nas zarówno większego właściciela jak i ma­
łego rolnika. One to, z pewnością, były głównym 
powodem głośnego przed dziesięciu laty ruchu 
majątkowego, gdy do kieszeni większych właści- 
c;eli wpłynęły „propinp.cy: ne pieniądze", a który 
to ruch tłumaczono niezdrowym prądem speku­
lacyjnym. Źe w następstwie ruch ten przybrał za 
wielkie rozmiary i nabrał pozorów spekulacyi 
przypisuję tej tylko okoliczności, iż ze strony na­
bywców nastąpiło przeliczenie się z funduszami 
w skutek czego przyszła znów konieczna potrze­
ba pozbycia się nadmiaru ziemi, co znowu po 
niezwykłym popycie sprowadziło nadm ierną po­
daż ziemi i co za tem idzie spowodowało po 
chwilowej znacznej zwyżce, fatalny dla słabszych 
ekonomicznie jednostek spadek cen ziemi, tem 
gwałtowniejszy i dotkliwszy, że równocześnie k n  
zys rolnicza ze swoją depresyą cen produktów 
rolnych dobiegała swego zenitu, że równocześnie 
wchodziła w życie nowa ustaw a gorzelniana, któ­
rej następstw dla ogółu rolnictwa powszechnie 
się obawiano, a z której dobrych stron nie dość 
jasno zdawano sobie sprawę.

Te zaś okoliczności sprowadziły bankructwo 
wielu dzierżawców tak chrześcijan jak i izraeli­
tów i uniemożliwiło wielu większym właścicie­
lom ziemskim możność ratow ania sytuacyi wy­
dzierżawieniem majątków.

Nie łudzimy się wcale, że za słowa, które 
teraz wypowiemy spotkają nas gromy oburzenia 
ze strony modnej dziś i popularnej chłopomanii, 
nie może mnie to jednak powstrzymać od skon­
statowania rzeczywistego stanu rzeczy. Krizys 
rolnicza, która podkopała byt znacznej części

większych właścicieli ziemskich, nie dotknęła 
prawie wcale własności włościańskiej. Już dr. 
Rozwadowski w swoim odczycie bardzo słusznie 
zaznaczył powody, dla których zniżka cen zboża 
nie dała się tak boleśnie odczuć włościaństwu; 
dodajmy do tego fakt, że to znienawidzone i o- 
krzyczane plemię „obszarników" w ostatnich la ­
tach uchwaliło cały szereg ustaw, przenoszących 
ciężary materyalne z posiadłości włościańskiej na 
barki obszarów dworskich; weźmy na uwagę 
okoliczność, ze ceny najmu podniosły się, że po­
łożono niejednokrotnie skuteczną tamę wyzy­
skowi lichwiarskiemu, że w znacznej mierze 
ustało pijaństwo i picniactwo, a musimy przyjść 
do przekonania, że właśnie w chwili, gdy krizys 
rolnicza zaczęła grozić ruiną większej własności 
ziemskiej, równocześnie chociaż bez żadnego 
związku przyczynowego podnosić się zaczęła 
własność ziemska włościańska.

Gdy w pełnych niegdyś wertheimowskich 
kasach dworskich powstawały przerażające pu­
stki — w próżnych niegdyś skrzyniach włościań­
skich leżały setki a nierzadko tysiączki. Fakt to 
bardzo charakterystyczny a ardzo pocieszający, 
a że prawdziwy, niech będzie najoczywistszym 
dowodem t-  okoliczność, która właśnie tak ważną 
jest dla, sprawy omawianej — że w chwili, gdy 
większy właściciel zaczął szukać odbiorcy na 
ciężący mu nadmiar ziemi, zgłosili się jako na­
bywcy włościanie, którzy znaleźli, iż m ają jej 
za mało, a spostrzegli się w posiadaniu odpo­
wiedniego dla jej nabycia funduszu.

Większy właściciel, który — jakeśmy to 
już zaznaczyli — z bólem tylko i niechęcią ale 
z konieczności rozstawał się z swą ziemią, gdy 
był j e s z c z e  w tem położeniu, że mógł przy­
stąpić do częściowego tylko zmniejszenia swego 
majątku, oczywiście korzystał z nadarzającej się 
deski ratunkowej — i oto mamy początek ruchu 
parcelacyjnego w Galicyi.

Właściciel większy był obdłuiony i ze wszech 
stron naciskany; włościanin chciwy jak najszyb­
szego posiadania, obaj niedoświadczeni w prze­
prowadzaniu tego rodzaju operacyi, obaj spętani 
całym szeregiem bezcelowych, niedorzecznych 
formalności, obaj pozbawieni wszelkiej pomocy 
czy to ze strony prawodawstwa, czy to ze stro­
ny instytucyj finansowych — a te wszystkie oko­
liczności stały się powodem bardzo smutnego i 
przykrego w następstwa faktu, że w kilkunastu 
wypadkach taka bez planu i bez umiejętności 
przeprowadzona parcelacya—właściciela większe­
go nie uratowała, włościanina naraziła na niepo­
wetowane straty, a wrogom wszystkiego co pol­
skie i szlacheckie wietrzącym złą wolę a nawet 
chęć oszukania tam, gdzie była tylko nieświado­
mość, niedoświidczenie, a w najgorszych wypad­
kach lekkomyślność, dała wyborną sposobność do 
zjadliwych napaści na całą w arstwę „obszarni­
ków", którym z wszelkimi pozorami prawdy za­
rzucono wyzyskanie łatwowierności włościanina.

W  dość już rozległych dziejach parcelaeyi 
w Galicyi zdarzyło się napraw dę zaledwie parę 
karygodnych wypadków, a ’ i tych parę  popełnił
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Podwójna nic.
Napisała

Miss Ellen Tbomeycroft Fowler.

(Ciąg dalszy).

Etelka roześmiała się. Nie mogła się po­
wstrzymać od śmiechu.

— Przyk-o mi, że znowu panu zaprzeczę, 
bo co do mnie, to czytam prawie każdą świe­
żo wydaną książkę, to znaczy o tyle, o ile mam 
czas na to.

— Czy pani chGiała powiedzieć przez to, 
że pani czytuje współczesne powieści?

— Tak.
Robert wstrząsnął się.
— Między naszymi współczesnymi powie- 

itolopisarzami nie ma an> jednego, któryby umiał 
pisać po angielsku,

— A i poezyę bardzo także lubię — doda­
ła Etelka.

— Jest tylko dwóch poetów w Anglii: Crabbe 
i Blake.

— Przyznam się, że dla mnie jest ich o 
wiele więcej, ale być może, że jestem z ludzi, 
których łatwo byle czem zadowolić — zrobiła 
skromną uwagę Etelka z równoczesnym błyskiem 
w oczach.

— Ach, zazdroszczę p a n i! To moje, fatum, 
że zadowolić mnie może tylko to, co doskonałe, 
a moja słabość, że widzę błędy ze straszliwą do- 
^ja dnością

— Musi to być miłe uczucie być tak by­
strym i tak wiele umieć rzekła Etelka 
słodko.

Robert pomyślał, że chyba nigdy jeszcze nie 
spotkał panny o bardziej naiwnych poglądach i za­
czął się z tego powodu cieszyć w duszy.

Poszli do wieczerzy razem i oawili się z 
sobą bardzo po przyj cielsku. Robert rozwijał 
swoje poglądy tak na sźtukę jak i na literaturę 
i dowodził, jak  malarze nie umieją już nic m a­
lować, a pisarze pisać.

Etelka wyciągała go na stówa i pochłaniała 
jego zdania z rozkoszą tak dalece, ie  oboje zgo­
dzili się na zdanie, iż ten wieczór razem spę­
dzony był jak  najprzyjemniejszym.

W ogóle wieczór u Welford’ów udał się 
zupełnie,

Gospodarstwo mieli takie uczucie, jak gdy­
by zapłacili jaki rachunek i dostali na tc pokwi­
towanie—a to jest w każdym raz e uczucie przy­
jemne-

Mra Brown i jej kółko czuli, źe plon żniwa 
konwersacyjnego, nagromadzony przy tej sposo­
bności, jeżeliby go umieiętnie rozc^ynić dodatko­
wymi poprawkami, wziętymi z magazynu własnej 
wyobraźni, mógł dać dostateczną ilość plotek ca­
łej wsi na cały tydzień głodu.

A Etelka Harland ku uciesze swoich dziad­
ków, odmalowała im charak ter głównych osób 
towarzystwa sunnydale’skiego tak, że „kieszon­
kowa" chałupka pokłaaała się od śmiechu.

Robert Welford układał sobie, że będzie się 
odtąd często widywał z Etelką. Była najpowa­
bniejszą panną z tych, jakie dotąd kiedykolwiek 
w życiu spotkał i wywołała w nim takie w ra­
żenie, jakie zazwyczaj wywołuje dziewczyna naj­
powabniejsza z tych, jakie mężczyzna w życiu 
spotkał. Robert czuł, że go oceniła właściwie —

co było zupełną prawdą. Na szczęście dla spo­
koju umysłu młodego tego człowieka nie miał ani 
pojęcia o tem, jak dalece to prawdą było.

Zdarzyło się w kilka dni później że R o ­
bert pojechał za interesami do Londynu, a gdy 
wrócił, opowiedział matce, że przypadkiem spo­
tkał się z dawnym kolegą swoim szkolnym —na­
zwiskiem Ja n  Le Mesurier i zaprosił go na ty­
dzień do Fairlaw n’u.

— K to to taki? — zapytała Julia.
— To bratanek sir Rogera Le M esurier z 

Greystone’u.
— A zatem to zamożny człowiek -  zauwa­

żyła mrs. Welford, która nigdy z oczu nie spu­
szczała szczegółów najistotniejszych.

— O nie, wcale nim nie jest—odpowiedział 
Robert. Co praw da Greystone to ładna wieś, ale 
nie jest fideikomisem i chociaż sir Rogei jest 
dość bogatym, Jan jest zupełnie ubogim. Ojciec 
jego poróżnił się z rodziną i skwitował ją  ze 
swoich praw do m aiątku za jakąś sumę tak, ie  
teraz Jan ni. ma nic oprócz swego żołdu.

— To więc tytuł nie przejdzie na niego?
— zapytała Julia.

— Przejdzie, musi przejść, ale Jan  nie 
chce się wcale o to troszczyć, bo z sir Rogerem 
nie żyje wcale na przyjacielskiej stODie, a sir Ro­
ger może zostawić i ziemię i gotówkę komu mu 
się spodoba. Tym sposobem Jan nie jest czło­
wiekiem, któremuby można zazdrościć mimo sta­
rego jego nazwiska i rodu.

— Bogato się ożenić — to powinien zrobić, 
powinienby dokonać czegoś istotnie ładnego i zde­
cydować się zrobić z jakiej panny „milady" — 
rzekła mrs. Welford,

— Le Mesurier jest przystojnym mężczyzną
— zrobił uwagę Robert — tylko nie m a w nim 
duszy.

— Mój drogi, co też ty mówisz ? — zmoni- 
towała go mrs. Welford, z właściwym sobie 
zdrowym rozsądkiem.

— Ach ! rozprawia o samych tylko dro­
biazgach, o takich małostkach jak  konie i psy i 
nie ma żadnych delikatniejszych uczuć — ża­
dnych subtelniejszych popędów.

— E, jeszcze to nie najgorsza rzecz — od­
parła mrs. Welford. — Panny lubią kawalerów 
rozprawiających o psach i koniach — zdaje im 
się, że to prawdziwie po męsku, a panny po- 
sażne wychodzą za takich, jacy im się po­
dobają.

— Podczas gdy panny nieposażne — jak 
mi się zdaje — muszą wychodzić za takich, ja ­
kim się podobają — dodała Julia.

Brat jej zakończył tę rozmowę zdaniem : — 
Zupełna prawda, moja droga — żebracy nie mo­
gą hyć wybrednymi, to wiadomo.

ROZDZIAŁ IV.
Jan Le Mesurier.

Jan Le Mesurier zjechał do Sunnydale’u, 
aby odwiedzić dawnego swego kolegę ze szkół 
Roberta Welforda i przekonał się, że życie w 
Fairlawn’ie będzie stanowiło nowy rozdział w 
księdze jego doświadczeń życiowych.

On i Welford’owie nie mieli z sobą absolu­
tnie nic wspólnego. Patrzyli z całkowicie odmien­
nych stanowisk na życie i poruszali się w niem 
po liniach równoległych sobie, które się nigdy z 
sobą zetknąć nie mogły, chyba gdzieś w nieskoń­
czoności. Jak wszyscy, którzy w siebie wmówili 
wyrafinowanie tak i Robert i jego siostra posia­
dali tę chorobę w formie groźniejszej od innych 
— możnaby nawet bezpiecznie powiedzieć: w 
zapalnej. Raziła ich prostota i spoglądali jak  na

coś pospolitego na wszystko, co było zupełnie 
naturalnem.

Jan w duchu nazywał swego kolegę szkol­
nego umysłem ciasnym i postanowił zakończyć 
swą wizytę wSunnydale co prędzej, skoroby tylko 
na to pozwoliły przepisy etykiety — ale bogowie 
osądzili inaczej i Jan  ujrzał Etelkę Harland, 
a wskutek tego pozostał dopóty, dopóki zajęcia 
nie odwołały jej do miasta — to znaczy dopóki 
Etelka nie powróciła do Londynu,

Julii kapitan Le Mesurier wpadł nadzwy­
czajnie w oko, a dołożyła wszelkich starań, aby 
się nawzajem i jem u podobać — cóż kiedy — 
jak  zwykle u niej bywało — zabrała się bardzo 
niezręcznie do dzieła.

Przedewszy8tkiem zwierzyła mu się ze 
wszystkich swoich smutków i próbowała wkraść 
się tą drogą w jego  sympatyę.

Od czasów Desdemony do dnia dzisiejszego 
kobiety z reguły kochają mężczyzn, dla których 
czują litość, podczas gdy mężczyźni przeciwnie 
mają litość tylko dla tych kobiet, które kochają.

Skutkiem tego Jana na śmierć znudziły 
wyliczane przez Julię wszystkie jej domowe 
przykrości i rozmyślał, ja k a  to przecież niemiła 
rzecz, że panna tak przystojna jak  ona nie jest 
choć cokolwiek bardziej zajmującą.

Powtóre Julia nie opuszczała żadnej sposob­
ności, w którejby w rozmowie mogła się popisać 
swoją uszczypliwością, a k obeta , która robi 
uszczypliwe uwagi, wkłada w nie całą swą zja- 
dliwość, z jaką się urodziła. Istotnie potrzeba 
dowcipu do złośliwych uwag, ale w ogólności 
dowcipniejszą jest rzeczą nie robić takich uwag 
wcale.

(C. d. n.)

Z  powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a 

urządzam za zezwoleniem władzy

towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, 
konfekcy damskiej i dziecinnej. 

M i k o ł a j  L u d w i g ,  Plac Maryacki 1. 8.

oraz
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nie ci, którzy z dziada i pradziada do klasy „ob­
szarników" się zaliczają.

Już w dyskusyi w Towarzystwie prawni- 
czem stwierdzono, co zresztą jest rzeczą powsze 
chnie znaną, że parcelacya może być albo całko­
witą albo częściową. Tak jest łeż rzeczywiście. 
A mianowicie tam, gdzie właściciel większego 
obszaru jest jeszcze w możności uratować rdzeń 
swego majątku, tam  odsprzedaje włościanom 
część swych gruntów, oczywiście przedewszyst- 
kiem dalszą lub mniej rentow ną; gdzie zaś poło­
żenie właściciela większego jest już tak kryty 
cznem, że nic ocalić się nie da, tam  następuje 
rozparcelowanie całkowite obszaru dworskiego.

Ci, którzy w dziwnem zaślepieniu walczą 
przeciwko ruchowi parcelacyjnemu, zdają się cał­
kiem nierozumieć znaczenia tego pierwszego ro­
dzaju, to jest częściowej parcelacyi.

Bardzo trafnie wykazał p. dr. Rozwadow­
ski, że dla właścicieli większej własności jest ta 
ka operacya sposobem oczyszczenia majątku z 
przeciążających go długów. Dodajmy i tę korzyść, 
że zmniejszony obszar m ają'ku i na przyszłość 
wymagać będzie mniejszego kapitału obrotowego, 
mniej drogich dziś bardzo rąk roboczych i uła­
twi właścicielowi osobisty dozór, co wszystko 
wpłynąć oczywiście musi na polepszenie się go­
spodarstwa na tym zmniejszonym obszarze, a 
tern samem zv, iększy jego rentowność. Taka czę­
ściowa parcelacya nie usuwa z powierzchni zie­
mi „dworu polskiego1' - w tym przeto kierunku 
podnoszone obawy ze strony przeciwników par 
celacyi są niczem nieuzasadnione, ci zaś, którzy 
— dodąimy otwarcie, bardzo słusznie — pragną 
utrzymania się wiejskich dworów polskich, po- 
winniby raz przecie zrozumieć, że właśnie taka 
częściowa parcelacya musi finansowo i ekonomi­
cznie wzmocnić stanowisko tych, a tern samem 
w naszych krajowych stosunkach także podnieść 
i utrwalić ich stanowisko społeczne.

Ktokolwiek pojmuje doniosłość ze stanowi­
ska narodowego, ekonomicznego i społecznego 
istnienia we wsi galicyjskiej dworu polskiego, 
ten powinieuby także pojmować jak  ważną jest 
sprawa ułatwienia praw \ie i finansowo, niejedno­
krotnie umożliwień e w ogóle takiej częściowej 
parcelacyi. Niestety ogół, nawet -dobrze myślą­
cych, zdaje się tego nie rozumieć i dlatego w 
sprawie tej pierwszorzędnego znaczenia dotąd mc 
nie zrob ono, bo to, co urządzono przy banku 
krajowym rzekomo w tym celu — nie nadaje się 
wcale do poważnego traktowania.

Jan  Paygert.

Ruch wyborczy
Lwów, 14 grudniaj 

Centralny komitet przedwyborczy zatwier­
dził przedstawioną sobie przez komitety powiato­
we kandydaturę ks. kanonika Stefana Komorow­
skiego na okręg wyborczy kuryi IV z powiatów 
Łańcut—Nisko.

có w : absdu tna większość 451. K andydat naro­
dowy p. Kazimierz Rojowski otrzymał 428 gło­
sów, kandydat ruski adw. z Kałusza dr. Kos 466. 
W ybrany zatem został radykał ruski dr. An­
drzej Kos.

{Okrgy. Miasto Lwów z okręgami sądów pow.
Lwów , Szczerzec, Winnilci.)

Lwów d. 18 grudnia. W dzisiejszym wy­
borze 49.924 wyborców uprawnionych wzięło 
udział w głosowaniu 28.388, a to w mieście Lwo­
wie ll.ti58  a na wsi 11.748. Radykał polski Brei- 
ter otrzymał we Lwowie 5.444 a na wsi 8.613, 
tak, że razem otrzymał 14.057 głosów, socyalista 
Hudec dostał we Lwowie 4.059 a na wsi 844 
gł. czyli razem 4.903. Robotnik katolicki Wito- 
szyński we Lwowie 1821 a na wsi 1639 czyi' 
razem 3.460 głosów. K c Fiałkowski dostał razem 
tylko 136 głosów a dr. Jabłoński 245, zaś 587 
było rozstrzelonych. W ybrany tedy posłem Ernest 
B ei e r. Zapewniają, że p. Breitera, który za­
wsze przeciw korupcyi powstaje, kosztował ten 
wybór między 25 a 80 tysięeami zł.

Okręg: M iasto K ra , ów z okręgiem sądów 
> pwiatowych : Kraków, L is zk i , Podgórze i Ska
wina.)

Kruków 13 grudnia.
Dzisiejszy wybór z kuryi V okręgu krakow ­

skiego odbył się w zupełnym spokoju. W mie­
ście skonsygnowane było wojsko, piechota prze­
ciągała ulicami, dragoni przejeżdżali. W ynik wy­
borów z całego okręgu jest następujący: Głoso­
wało ogółem 22.103 wyborców. Otrzymali: D a­
szyński głosów 13.153, włościanin Ptak 62"5, 
prof. Krotoski 2299, wybrany zatem posłem 
Ignacy D aszyński.

Na prowincyi w niektórych miejscoweściach 
zdarzyły się zaburzenia. W Mogile pobito so c ja ­
listycznych agitatorów i członków komisyi. Za­
mazywano im twarze mazią.

W Krakowie po wyborze Daszyńskiego ze­
brały się ogromne tłumy przed magistratem, da­
lej w ul. Brackiej, gdzie jest redakcya Naprzo­
du, tudzież w rynku przed starostwem Na ulicy 
Brackiej powstało zbiegowisko, które potrzeba 
było rozprószyć za pomocą dragonów W śród po­
płochu jeden z policyantów zranił jednego z pu­
bliczności, który padł na ziemię. Zaczęto wołać, 
że policya morduje ludzi, że kogoś zabiła. Ścisk 
zrobił się tak silny, że kilkakrotna szarża dra 
gonów nie zdołała publiczności rozprószyć. Ran­
nego zaniesiono do drukarni Naprzodu, gdzie się 
pokazało, że jest tylko lekko ranny od szabli i 
ma klatkę piersiową nieco zgniecioną. Po przy 
wróceniu go do przytomności Towarzystwo r a ­
tunkowe odwiozło go do domu.

do lokalu wyborczego tłum , złożony z około 300 
ludzi nieuprawnionych do wyboru, którzy chcieli 
mimo to głosować. Odeszli atoli spokojnie.

O zbiegowiskach w Krakowie podaje powy­
żej zamieszczony telegram z wyboru, szczegóły. 
Były to zajścia małoznaczące.

Wynik wyborów
z "V k u r y i  w  G a l io  v i.

Lwów, 14 grudnia.
W e wczorajszym numerze podaliśmy zupeł­

ny wynik z wszystkich okręgów, z wyjątkiem 3 
wyborów ściślejszych w wadowickim, tarnowskim 
i jarosławskim, jakoteż ogólnego rezultatu wybo­
ru stryjskiego i z miast Lwowa i K rakow a.

Wyniki te podajem y:
Okręg W  idowice-Biała-Chrzanów Zywiec-

M yślenice- W  ii h a k a ) .
Y a do w w e 13 grudnia. Przy wyborze ści­

ślejszym głosowało w całym okręgu razem 789 
wyborców. Kandydat kom. centr. Łazarski otrzy­
mał 375, stojałowczyk Fijak o 39 głosów więcej, 
bo 414. W ybrany zatem został posłem Maciej 
F ijak .

( Okręg Tarnów-Brzesko-Bochnia-Dąbrowa Mie- 
lec-Fitźno).

T arnów  13 grudnia. Przy wyborze ściślej­
szym upadł ludowiec Winkowski a zwyciężył ks 
Michał Żyguliński W Tarnowie na 181 głosują­
cy h otrzymał ks. Żyguiiński L33, Winkowski 48 
głosów. W Brzesku ks. Żyguliński 83, Win­
kowski 78. W Bochni na 159 głosująsych ks. 
Żyguliński 88, Winkowski 71. W Dąbrowej 
na 113 głosujących ks. Żyguliński 41, Winkowski 
72. — W  Mielcu na 114 głosujących ks. Żygu­
liński 33, Winkowski 77, wreszcie w Pilznie na 
91 głosujących ks. Żyguliński 59, WTinkowski 82. 
Ogółem w całym okręgu na 815 głosujących ks 
Żyguliński 437, Winkowski 378. Wvbrany po­
słem ks. dr. Michał Żyguliński.

(Okręg Jarosław -Ł ana it Cieszanów-Jaworów- 
Gródek).

Ja ro s ła w  13 grudnia. Przy wyborze ści­
ślejszym upadł dr. Hibl a wybrany został stoja­
łowczyk chłop Andrzej Wilk, znany z rozbijania 
zgromadzeń. W Jarosławiu na 192 głosujących 
o zymał Wilk 118, Hibl 74; w Łańcucie na 224 
głosujących W;lk 177, Hibl 4 5 ; w Cieszanowie 
ta 103 Wilk 66, Hibl 37; w Jaworowie na 121 

Hibl 121, wreszcie w Gródku na 86 głosujących 
W ilk 8, Hibl 78. Ogółem na 726 głosujących o 
trzymał w całym okręgu Andrzej Wilk 369 dr. 
Hibl 355. Wybrany stojałowczyk włościanin A n­
drzej -4 i k  • ______

(Okręg: ó t r y j - Turka - Zydaczów- Bóbrką holina  
Kałusz).

W okręgu tedy Stryj-Turka-Żydaczów -Bóbr- 
ka-D ulina-K ałusz  głosowało razem 900 wybor­

W i zorujszyoh wyh<> ró w
wynik tak się przedstaw ić: zostało wybranych 

9 posłow uznająćych bezwarunkowo soli­
darność Koła polskiego a to z okręgu: brodzkie- 
go Paweł ks. Sapieha, tarnopolskiego dr Tad. 
Niementowski, kołomyjskiego Stefan Moya, stani­
sławowskiego dr. Jan Walewski, sanockiego Win 
centy Jabłoński, przemyskiego dr. Adam Dobo- 
szyński, borszczowskiego Mieczysław hr. Pinibski, 
nowosądeckiego dr. Michał Danielak, tarnow 
skiego ks. Żyguliński

3 stojałowczyków włościan a t o : z okręgu 
wadowickiego Maciej Fijak, jarosławskiego An­
drzej Wilk i rzeszowsk ego Antoni Bomba

1 socyalista a to :  z Krakow a Daszyński 
1 radykał polski a t o : ze Lwowa Ernest

B reiier
1 radykał ruski a to z okręgu stryjskiego 

adwokat dr Andrzej Kos.
Przy wyborze wczorajszym Koło polskie nie 

utraciło ani jednego mandatu, jak posiadało bo­
wiem z tej kuryi 9 członków, tak ich i w przy­
szłości posiadać będzie. Również radykali ruscy, 
jak  mieli z tej kuryi jednego porła (dr. Jarosie- 
wicza) lak mieć będą jednego w osobie dr. Kosa 
Socjaliści posiadali dawniej dwa mandaty (Lwów: 
Kozakiewicz. K raków : Daszyński). Obecnie utra­
cili mandat lwowski na zecz radykała polskiego 
Breitera. Straszną jest natomiast klęska ludow­
ców. Mieli oni w tej kuryi dwa mandaty, które 
dzierżyli ich przewódzcy Stapiński (z okręgu sa­
nockiego) i Winkowski (z okręgu tarnowskiego) 
Oba te mandaty stracili na rzecz kandydatów 
centralnego komitetu.

Ks. Stojałowski natomiast powiększył liczbę 
mandatów swoich zwolenników z tej kuryi z jedne­
go (wadowickie: Kubik) aż na trzy, bo z wado 
wickiego (Fijak), z jarosławskiego (dawniej ks. 
Pastor) Andrzej Wilk i z rzeszowskiego (dawniej 
ks. Fischei) Antoni Bomba.

Szkodę przy wczorajszych wyborach ponio­
sło więc jedynie stronnictwo ludowe, które ani 
jednego mandatu z kuryi V nie uzyskało, a legli 
obaj jego prowodyrzy, jako też stronnictwo so 
cyalistyczne, które z dwóch mandatów zeszło na 
jeden.

S p o k ó j  i p o r z ą d e k

w czasie wczorajszych wyborów nie był 
nigdzie poważniej zamącony, dzięki temu, że z 
góry, zarządzono środki bezpieczeństwa, a miano­
wicie poustawiano wojsko. W mieście Lwowie 
wieczorem patrolowały zarówno oddziały huza 
rów jak piechoty i nie zdarzyło się nigdzie n a j­
mniejsze w-kroczenie.Jedynie w lokalu wyborczym 
p. Breitera na ul. Kopernika wybito szyb kilka 

Przed ratuszem panował wieczór ścisk nie 
słychany; widok jednak oddziału huzarów po­
wstrzymywał tłumy od ekscesów. W gmachu ratu 
szowym panował wzorowy porządek O drobnem 
zajściu w W innikach opowiadają, że przybył tam

K R O N I K A .
Lwów, dnia 14 Grudnia.

Z Armii. Pułkownik Albert Schwarzt-Rhón- 
stedt, komendant 5 p. uł obrony krajowej, za­
mianowany komendantem brygady piechoty obro­
ny krajowej w Jozefstadzie. Prenotowani na posady 
majorów w służbie lokalnej: kapitan I kl. 35 p. 
obr. kraj. G. Sterba przydzielony do powiatowej 
komendy posp. ruszenia nr. 35 z Złoczowa ro t­
mistrz I kl. Adolf Gottlicher. nadkompletowy z 5 
p. uł. obrony krajowej i kapitan I  klasy 18 p. p. 
obrony krajowej Józef Horowitz, przydzielony do 
powiatowej komendy pospolitego ruszen.a nr. 59 
do Przemyśla.

Sztab i kadra uzupełniająca 3 pułku uła­
nów obrony krajowej przeniesione zostały z d. 
13 listopada br. z Sambora do Rzeszowa.

Nadanie prezenty. Rz. kat. probostwo regiae 
collationis w Izbach nadało namiestnictwo ks. 
Dymitrowi Chylakowi, dotychczasowemu probo­
szczowi z Leszczan, a gr Kat. probostwo regiae 
collationis w Kniażołuce ks. Mieczysławowi Au- 
dvkowiczowi, dotychczasowemu proboszczowi z 
Białogłów.

Egzamin rządowy na wydziale inżynieryi na 
lwowskiej politechnice złnżył p. Włodzimierz 
Dziakiewicz z Krakowa.

Zm ana nazwiska. Namiestnictwo pozwoliło 
ks. Bazylowi Ciukowi, gr. kat. proboszczowi z 
Balic zmienić nazwisko rodowe „Ciuk" na „Adry- 
anowicz."

Substytucya nota>valna. P. Aleksander Dzie- 
dzicki zamianowany został substytutem  notaryu- 
sza lwowskiego nieboszczyka dr K. Wursta.

Szczerzy. Słowo Polskie biadając nad tern, 
że t. zw. opozycya w wyborach z piąte’ kuryi 
poniosła klęskę, przypisu;e ją  temu błędowi, któ 
ry jest kardynalną wadą naszych opozycyoni- 
stów, której im żaden rozsądny obywatel daro­
wać nie może.

Słowo Polskie powiada o obozie opozycyj­
nym: „nad wszystkiem górowało „ ja“ każdego 
poszczególnego stronnictwa". Otóż tu jest wła­
śnie nieszczęście kraju, że nie ma opozycyi rze­
czowej, wywołanej istotnymi potrzebami społe­
czeństwa naszego, tylko same fakeye wzajemnie 
sobie zawistne, bo uprawiające wyłącznie tylko 
kult osób i swoich interesów : fakeyaTadeuszów, 
fakeya Ignacych, fakeya .męczennika" Stapiń- 
skiego, fakeya „skrzywdzonego1' księdza itd. itd. 
Programy ich są puste, ale polemika ostra, bo 
w programach chodzi o rzecz a w polemice o 
osobę.

I  dlategoto nie mogą znaleść miru w kraju, 
bo krajowi znown nie chodzi o osoby, jeno o 
rzecz właśnie. I dopiero gdy się zjawił Breiter, 
ctóry pokazał panom opozycyonistom, że można 
„besztać" nietylko tych co coś robią, ale i tych także, 
co cąg le krzyczą, że inni nic nie robią i to „be­
sztać" najgłośniej - dopiero wówczas „koncen­
trac ja "  staje się szczerą i przyznaje się do wi­
ny, którą inni oddawna jej wytykali. Tak jest 
panowie opozycya: póki „ja" wasze będzie u 
was m pierwszem miejscu, a na drugiem do­
piero dobro ogólne, pótv będziecie wciąż tylko 
pustą opozycyą.

Wojsko przy wyborach. Trudno powiedz.eć, 
aby widok wojska koło lokali wyborczych, aby 
wieczorem snujące się patrole piechoty i huzary 
sprawiły miły widok — a jednak trzeba wyrazić 
uznanie rządowi za te zarządzenia i skuteczno­
ści ich przypisać to, że nigdzie nie było rozlewu 
krwi. Ustawiona kompania piechoty, to nie pre- 
sya przecież na wyborców to zabezpieczenie 
tylko ludzi spokojnych przed napadami rozbestwio­
nej a najczęściej alkoholem rozgrzanej tłuszczy. 
Przyjemniejszym jest widok stojącego wojska, 
aniżeli rozbicie lub zabicie, choćby jednego czło­
wieka. Dawniej, gdy praw a obywatelskie były 
poważane, zarówno przy wyborze, jak  i w par­
lamencie, mogło i obchodziło się bez wojska, po­
dobnie, jak  nikt nie przypuszczał, że ci lub owi 
posłowie mogliby się odważyć począć trąbić, gwi­
zdać czy tłuc pulpitami. Ubolewać należy, że nie 
idziemy ku coraz większej wolności — że rozbu 
dziło się rozpasanie a co i za tern iść musi i 
czego spokojni obywatele, pracujący i przyzwy­
czajeni do swobody i wolności, domagać się mu­
szą środków coraz bardziej ochronnych dla obro­
ny właśnie tej troszki wolności i swobody, jaką 
im daje konstytucya

Do rzędu dzikości i rozbestwienia czyż nie 
należy np. wybijanie szyb, jakie wczoraj nocną 
porą urządzili na ul. K opernika socjaliści koło 
lokalu wyborczego p. B reitera? Gdy polieyant 
płazem szabli uderzy ekscedenta, krzyk powstaje 
nazajutrz w pismach radykalnych na temat „mor­
dowania, ludzi" -  wzmianki się atoli nie czyni, 
gdy do kilkudziesięciu okien rzucone zostaną ka­
mienie a nie wiadomo, czy nie jest gdzie w po­
bliżu okna, chora kobieta, dziecko. Taki rzuca 
jący kamieniem w szyby powinien być w razie 
przytrzymania karany tak ostro prawie, jak  za 
zabójstwo. Jest to bowiem najcięższy zamach na 
zuoełnie niewinnych ludzi, mających jedynie to 
nieszczęście, iż koło nich mieści się czy jasiś  lo­
kal agitacyjny, czy redakcya jakiegoś pisma. Po­
mnożenie policyi w mieście Lwowie powinno 
swoją drogą zostać już  raz dokonane

Kradzione książki W lwowskiej antykwami 
S. Bodeka na ul. Batorego 1. 26 policja skonfi­
skowała 76 książek szkolnych, bo się pokazało, 
że wszystkie te książki pokradł dwa dni temu 
niewyszukany jeszcze dotąd złodziej uczniom 
gimnazjalnym czwartej klasy gimnazrum czwar­
tego w chwili gdy wyszli na gimnastykę do sali 
gimnastycznej a tereyan także gdzieś wyszedł,

0 wyborach w Krakowie z V kuryi piszą: 
Największe ożywienie wyborcze panowało na 
Kazimierzu. Tam założono w różnych punktach 
kancelarye wyborcze, dla wypełrienia nazw skiem 
p. Daszyńskiego kart, zebranych podobno w li 
czbie 5000. Rozdzielanie kart i leg tymacyj od­
bywa się tam w „zręczny" bardzo sposób, tak, 
że jeden wyborca przybiera co chwila inne na­
zwisko i charakter i głosuje kilka razy, a wy- 
trwalszy i zręczniejszy nawet kilkanaście razy, 
W kilku kcmisyach wyborczych udało się wykryć 
tego rodzaj i „wyborców" i aresztowano ich za 
usiłowane głosowanie pod cudzem nazwiskiem, 
na podstawie cudzej karty wyborczej. Na K azi

mierzu krążą też wynajęte dorożki, rozwożące 
wyborców do różnych lokali. Natomiast w mie­
ście nie czuć zupełnie agitacyi za kontrkandyda­
tami posła socyalistycznego. Z tej strony wybory 
zdano na łaskę losu, a takie zaniedbanie może 
wywołać złe skutki.

Do południa udział wyborców był dość o- 
żyw iony; w niektórych lokalach wyborczych 
głosowało po 300—400 wyborców, przeważnie 
żydów i robotników ; inteligencja szła dość słabo 
do urny wyborczej Żydzi głosowali prawie wy­
łącznie za kandydaturą p. Daszyńskiego ; robot­
nicy byli podzieleni; część ich większa głosowała 
za p. Daszyńskim, część mniejsza za prof. Kro- 
toskim. Inteligencya głosowała przeważnie za 
włościaninam Franciszkiem Ptakiem.

Ślad napastnika. W Krakowie 13 bm. are­
sztowano w rynku Wojciecha Puchałę, który stał 
tam  bezczynnie z Wojciechem Drozdem. Pucha 
ła siedział w Wiśniczu, bo był skazany na 8 lat 
więzienia za kradzież, ale niedawno został w y ­
słany na robotę do Żakopanego, zbiegł stamtąd. 
Puchała, gdy go chciał aresztować inspektor po 
licyjny p, Bronisław Karcz, wyciągnął rewolwer, 
lecz nie zdołał wystrzelić, gayż mu rękę przy­
trzymano. Policya ma pewne poszlaki, że Pucha­
ła brał udział w zamachu na hr. Starzeńskiego, 
albo może i sam go wykonał.

Pierwszy pociąg na kolei lokalnej z Dela 
tyna do Stefanówki, puszczono onegdaj tj. w pięć 
miesięcy od powodzi, która kolej tę mocno p o ­
psuła.

Ohlyłki taryfowe Świat kupiecki w ostatnich 
czasach uskarżał się niejednokrotnie, że w razie 
omyłek urzędników kolejowych, obliczających na- 
leżytości za przesyłki towarowe, dużo jest zacho­
du, nim się odbierze nadwyżkę, zapłaconą wsku - 
tek takiej pomyłki.

Owoż ministeryum kolejowe oznajmia, że 
nietylko przypomniało w osobnym okólniku urzę­
dnikom stacyjnym przepisy o dokładnem obli­
czaniu należytości i o jak  najrychlejszem zawia­
domieniu stron w razie zaszłych pomyłek, ale 
nadto zarządziło, że jeżeli strona wprost od na 
czelnika stacyi domagała się zwrotu ns dwyżki, 
to ma on po zbadaniu odnośnych dokumentów 
wypłacić bezzwłocznie owe kwoty bez względu 
na ich wysokość. Niebawem ogłoszone też bę­
dzie pouczenie, jak  publiczność w takich razach 
ma postąpić celem jak  najprędszego załatwienia 
sprawy.

Wiec w sprawie dróg wodnyrh. W iedeński 
telefonemat z dnia 14 bm. donosi dam :

W dalszym ciągu obrad wiecu dla budowy 
dróg wodnych przemawiał także marszałek Au- 
stryi Dolnej br. Gudenus zapewniając poparcie 
kraju dla przedłożonych projektów. Prezydent 
wiedeńskiej izby handlowej i przemysłowej Mauth- 
ner wskazał na naglącą konieczność tychże pro­
jektów. Burmistrz dr. Lueger wyraził życzenie, 
aby wszystkie austryackie drogi wodne wycho­
dziły z Wiednia (protesty z różnych stron), da­
lej aby wiec wystąpił przeciw pretensyom wę­
gierskim.

W obradach szczegółowych radca dworu 
Struszkiewicz wnosi dodatek do rezolucyi, w yra­
żając życzenie, ażeby przystąpiono wogóle do 
wykończenia całej sieci dróg wodnych. Dr. Ar­
nold Rappaport (z krakowskiej Izby handlowej) 
podnosi, że koniecznem jest dla Galicyi, aby Wi­
sła stała się rzeką spławną. Radca generalny 
Suess powitał wiec w imieniu klubu przemysłow­
ców. Ma on szczególne znaczenie dlatego, że od­
bywa się pod znakiem solidarności wszystkich 
kół ekonomicznych.

Górski (z krakowskiego towarzystwa rolni­
czego) ubolewa, że regulacya dróg wodnych w 
Ausiryi postępuje w tak powolnem tempie i wy­
raża życzenie, aby kwestyi budowy kanałów nie 
rozwiązano jednostronnie.

Juliusz Singer (prezydent stowrzyszenia han­
dlarzy drzewa) wykazuje przy pomocy dat staty­
stycznych doniosłość dróg wodnych dla handlu i 
przemysłu drzewnego.

Profesor praskiej politechniki Stein radził, 
aby wiec nie wdawał się w kwestye szczegóło­
we, lecz całość sprawy miał na oku. Referent 
dr. Dorn podniósł, że kanał od Dunaju lub 
od Wisły umożliwiłby emancypacyę Austryi od 
Węgier.

Wniosek Towarzystwa Dunajowego przyjęto 
w tej formie, że skreśleno ustęp, traktujący spe- 
cyalnie o budowie kanału od Dunaju do Łaby 
lub Odry, i w myśl propozycyi Luegera w ogól­
ności wezwano rząd ażeby wspólnie z reprezen­
tacjam i krrjów  przystąpił do budowy nowych 
dróg wodnych.

Po końcowem przemówieniu Proskowetza 
i Dorna wiec zamknięto.

rzeczy zupełnie we Lwowie nieznanych lub ta ­
kich, które w artystycznem wykonaniu znakomi­
tych sił zawsze dla publiczności naszej zatrzyma­
ją  swój urok. Dość wymienić nazwiska panien 
Langie i Jokisz, pp. Wolfsthala, F iszera i Tara­
siewicza oraz prelegenta A. Krechow;eckiego, aby 
dać miarę atrakcyi wieczoru.

Lwowski salon sztuk pięknych będzie zam­
knięty dla ogółu do niedzieli z powodu urządza­
nia zapowiedzianej gwiazdkowej wystawy szki­
ców. W wystawie tej biorą udział prawie wszy­
scy nasi i zamiejscowi artyści, to też wypadnie 
ona wspaniale tak pod względem artystycznym 
jak i ilościowym.

Kalendarz.
W sobotę 15 grudnia Fortunata. — Awa- 

kuma.
Wschód słońca 15 grudnia o godzinie 7 min. 

51, zachód o godz. 3 min. 59.
W niedzielę 16 grudnia Adelajdy. — So-

fonia.
Wschód słońca 16 grudnia o godzinie 7 

min. 52, zachód o godz 4 min. —.

o  v  i  a  n  v .
Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 

złożył w naszej administracyi JO. książę Jabło­
nowski 20 koron.

Culosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, prze­
wyższający wszystkie dotychczasowe. A la sk i tre­
sowane foki, lwy morskie i  koń morski. Freres 
Durval's gimnastycy na 5 rekach. Hermanas 
Aąuileras hiszpańskie tancerki. The 3 Frooward's 
elektr. muzykalna kuźnia. F red  et B ick  komiczny 
akt ekscentc. K ila  M yra  subretka. Charles, Bea­
to and L itile Hermanee, scena, żonglerska Ty­
rolskie dzieci cudowne, tercet. Bied, że swojemi 
zagadkowemi lalkami. B lety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna.

Sztuki piękne.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. So­
bą 15 grudnia: Szkoła im. Staszica (Skarbków - 
ska 45) godz. 5. Dr L. German: Szekspir i jego 
dzieła. Szkoła im. Mickiewicza (Teatralna 15) 
godz. 7 dr. B. (Jubrynowicz : O Henryku Sien­
kiewiczu („Krzyżacy").

Wadomości artystycznych nr. 6 i 7, pisma 
poświęconego muzyce, teatrowi literaturze i sztu­
ce już wyszedł i zawiera następujące artykuły: 
„Pomnik Chopina w ogrodzie luksemkurgskim w 
Paryżu"; „Chromatyka muzyki polśkiej ludowej" 
(dokończenie) przez Helenę Windakiewiczowę. 
„W illy Burmester". „D-mol Impromplu". „Akor­
dy" przez Jana Pietrzyckiego. „Sprawozdania ze 
sali koncertowej (dr. gr.) i ze sali teatralnej 
(s. b.)“ Bogata kronika i korespondeneye zagra­
niczne. Numer ozdobiony trzema podobiznami 
pomnika Chopina w Paryżu następnie podobiz­
nami skrzypka Burmestra, panny M. Kozłowskiej, 
panów Lhotsky’ego i Fr. Waszki, solistów or­
kiestry teatralnej lwowskiej i zmarłego publicy­
sty i historyka Stanisława Schniir P pło w skiego. 
Jako dodatek muzyczny otrzymują abonenci pię­
kną pieśń M. Sołtysa do słów Heinego „Tyś jest 
jak kwiat".

Koło literacko-artystyczne lwowskie posta 
nowiło wprowadzić u siebie nowość, a mianowi­
cie zebrania towarzyskie pań i panów we środę 
każoego tygodnia o godzinie 9 wieczorem. Nosić 
one będą cechę zupełnie prywatną, a wspólna 
pogadanka i inne rozrywki bez ułożonego z góry 
pr graniu — to główna ich atrakeya. Zarząd 
„Koła" ma nadzieję, iż nowość ta mile powita 
ną zostanie przez wszystkich i wejdzie istotnie 
w zwyczaj.

ierwsze zebranie wspólne odbędzie się 
w najbliższą środę d. 19 bm,

Wieczór Sienkiewczoweki który odbędzie się 
dziś w piątek zapowiada się świetnie. Sfery mu 
zoczne zainteresowane są w wysokim stopniu 
pierwszym koncertowym występem orkiestry tea­
tralnej pod batutą p. Czelańskiego. Program uło­

żony niezwykle zajmująco, mieści w sobie wiele

Lord-merem stolicy Wiekiej Brytanii został 
gorliwy katolik książę of Norfolk, głowa szlachty 
angielskiej, wiernej stolicy św.

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W sobotę „Nietoperz" operi komiczna w 3 

aktach Jana Straussa z udziałem p a ń ; Merk1 o- 
wej, Kliszewskiej, Mrozowskiej i pp. Boguckiego, 
Romana, Drzewieckiego, Węgrzyna, Kiczmana 
i Feldmana w głównych M ach .

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
po ra” pierwszy „Czerwona toga" sztuka w 4 
i ktach M. Brieux’a z panią Rotterową w roli 
Janiny.

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Za­
czarowane koło" baśń dramatyczna w 5 aktach 
Łucyana Rydla.

W poniedziałek „Nietoperz" opera komi­
czna w 3 antach J. Straussa.

Koncert Lutni. Przed szczelnie zapełnioną 
salą „Narodnego Domu" wystąpiło wczoraj towa­
rzystwo śpiewackie „Lutnia11 z trzecią produkcyą 
koncertową w tym sezonie. Z zajmującego pro­
gramu na pierwszem miejscu należy wspomnieć 
chór mięszany a capella Galla p. t. „Ko°iarz— 
śmierć" —kompozycyę piękuą i głęboko pomyśla­
ną. Następnie usłyszeliśmy pó raz pierwszy dwa 
chóry aięszane a capella pt. „Ostatni kwiat" i 
„Miłość" kompozytora Ludwika Dietza, dyrekto­
ra  towarzystwa muzycznego przemyskiego. Oba 
te utworv są głębszej wartości, o pięknych zwro­
tach harmonicznych i zyskały ogólny poklask u 
słuchaczów. Odśpiewaniem pieśni Rubinsteina i 
aryi z Żeleńskiego „Goplany" urozmaiciła panna 
Ada Dąbrowska program i zmuszona była do 
dodatku nadprogramowego rzęsistym, oklaskami.

Głównym punktem programu było powtó­
rzenie czeskiej baśni ludowej K a n ia  Bendla pt. 
„Szwanda dudziarz" na chór mięszany, sola i 
orkiestrę.

Nie mając nic przeciw tej jtompozycyi, zre- 
s ą niewielką zdobycz artystyczną na polu mu­
zyki stan< fiącej i uznając piękne wykonanie u- 
stępów chóralnych pod kierownictwem dyr. p. 
Cetwińskiego, wolelibyśmy a raczej byłoby wska- 
zanem, aby tak poważne towarzystwo śpiewackie 
jak „Lutnia" z jakąś większą nowością wy­
stąpiło.

Przecież literatura muzyczna nie jest tak 
ubogą w większe utwory chóralne, aby na ka­
żdym z czterech koncertów „Lutni" nie można 
było wystąpić z czemś nowem, lecz trzeba ńyło 
uciekać się do powtarzań.

Powtórzona wczoraj kompozycya Bendla 
jest utworem zajmującym i pięknym, ule drugo­
rzędnym, a mamy przecież mnóstwo utworów 
pierwszorzędnej wartości, jeszcze we Lwowie 
nieznanych, a o których „Lutnia" powinna pa­
miętać.

W końcu wspomnieć należy wykonanie F. 
Liszta utworu symfonicznego „Les Próludes" i 
wspaniałej kompozycyi Mayerbeera p. t.„ Taniec 
z pochodniami" przez orkiestrę 30 pułku pod kie­
rownictwem kapelmistrza p. K. Roiła. (gl.)

Teatr krakowski w przyszłym przedśw iąte­
cznym tygodniu daje dwie premiery: w czwartek 
dnia 20 bm. „Fausta" Gottego i w sobotę 22 
bm. przedstawienie jubileuszowe Sienkiewicza z 
komedyą wielkiego pisarza pt. „Zagłoba swa­
tem". Najbliższą nowością w dniu 15 bm. będą 
Hauptmana „Samotni".

* Józef SB^iński, znakomity pianista, przy­
będzie wkrótce do Lwowa i da koncert dnia 6 
stycznia 1901 r.

* Z niemieckiej dramaturgii Najnowszy dra­
mat Gerharda Hauptmanna „Michał Kramer" zo­
stanie wystawiony po raz pierwszy dnia 21 bm. 
w „Deutsche* Theater" w Berlinie,

* Z berlińskich teatrów Gustaw Lazarus 
skomponował nową operę „Immo". Libretto do 
tej opery napisał intendent Prasch. Berliński 
„Central Theater" wystawia d. 22 grudnia nową 
operetkę „The belle of New-York".

S s j  3 0 0 .  3 T .
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Praga 14 grudnia.
W ciągu obrad sejmu czeskiego nad dodlt 

tkiem do podatku od wódki podniósł namiestnii 
że dodatek ten, który wcale nie ’est uciążliwyri 
ma na celu częściową sanacyę finansów kraji 
wych. Mówca zaleca jak  najrychlejsze przepi

Nowości na sezon jesienny poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15 Grudnia 1900 Nr. 346.

wadzenie obrad nad tem  ze w zg lęd u , iż se sy a  sej­
mowa trwać będzie  ty lk o  do 21  lub najdalej do 
22 grudnia.

Poseł Mettal wnosi, żeby przekazano przed­
łożenie to komisyi budżetowej.

P. Iro oświadcza, że sejm nie jest kompe­
tentny do uchwalenia tego projektu ustawy. Mó­
wca przemawia za zmonopolizowaniem wyrobu 
wódki,

P. P ergelt p odnosi r zeczo w e  argum enta  
p rzeciw k o przed łożen iu  i o św ia d cza  s ię  za za ­
p row ad zen iem  o sob n ego  pod atk u  a n ie  do­
datku.

Poseł Forzt wykazuje, że sejm jest kompe­
tentny w tej sprawie, a p. Anyc wytacza prze­
ciwnikom tego projektu ustawy zarzut, że pośre­
dnio występują także przeciw podwyższeniu płac 
nauczycielskich, skoro sprzeciwiają się wzmocnie­
niu finansów krajowych.

P. Zdenko Schuecker odpiera ten zarzut 
w imieniu Niemców, ktćrzy d ążą do gruntowne­
go przeobrażenia finansów krajowych, gdyż we­
dług ich zdania dotychczasowe zarządzenia w tej 
mierze są niedostateczne.

Izba odesłała przedłożenie do komisyi bu­
dżetowej.

Następnie przeprowadzono obrady nad spra­
wozdaniem komisyi w sprawie regulacyi płac 
profesorów i nauczycieli szkół rolniczych.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń 14 grudnia.

W sejmie dolno austryackim przedłożył p. 
Richter wniosek w sprawie zaprowadzenia cła 
ochronego od wina włoskiego dla protegowania 
wina austryackiego. Następnie przystąpiono do 
dyskusyi budżetowej.

Telegramy i telefonematy
b e n i t y n  14 grudnia. 

Izbie niższej oznajmił m iirsier  wojny 
Brodrick że ogólna liczba wydalonych z 
Transvaalu cudzoziemców wynosi 4386. 
żądania wynagrodzenia szkód przedysku­
tuje komisya, składająca się z oficerów i 
Osób cywilnych Kwestya powrotu wyda 
lonych roztrząsaną bedzie wówczas, jgdy 
Wrócą w szyscy  <*i, których wojna zmusi 
la do opuszczenia. Transynalu. Izba przy­
jęła bill o pożyczce wojennej w drugiem 
czytaniu.

B e r l i n  14 grudnia 
Parlament ukończył pierwszą rozpra­

wę nad budżetem i został odroczony do 8 
stycznia.

14 grudnia.
W parlamencie w dalszym eiądu dy­

skusyi nad sprawa amnestyi socyalista 
Breton wśród oklasków skrajnej lewicy  
atakował Paty de Glama i g nerałów Gon- 
se i Meroier. Mówca zarzucał dalej gene­
rałom Billotowi i Me!i;.e’owi mimo ich

zaprzeczeń, że brali udział w  fałszerstwie! 
Henryego. Móline prostestuje i oświadcza,* 
że gen. Billot spełnił swój obowiązek  
przez to, iż wym usił poszanowanie dla 
ustawy. Nie prawdą jest. jakoby mówca  
był uczestniczył w fałszerstwie Henryego  
a jest  to rzeczą zrozumiałą, że w dniu 
w którym Henry przyznał się do fałszer­
stwa, uchwalono rewizyę procesu. Sprawa 
Dreyfusa j e s t  już załatwiona, a kraj nie 
pozwoli, ażeby ją wskrzeszono do nowego  
życia.

Millevoie oświadcz.u się przeciw przed­
łożeniu rządowemu, ponieważ wyklucza  
ono od amnestyi tych, których trybunał 
państwowy zasądził. Waldeok-Rousseau 
oświadcza, że rząd po skazaniu Dreyfusa 
wniósł projekt amnestyi, ażeby zapobiedz 
wznowieniu niesnasek.

§ 1 przedłożenia zarządzający am te- 
styc riia przestępstw, będących w związku 
ze sprawą Dreyfusa, przyjęto 329 głosami 
przeciw 244. a poprawkę wykluczającą 
zbrodnie zdrady i szpiegostwo od ainne- 
styi, uchwalono 296 głosami przeciw 248.

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek.
fJ j td r y t  14 grudnia.

Po bardzo burzliwej dyskusyi w spra­
wie zaw.arcia małżeństwa księżniczki A 
sturyi z hr. Caserta, przystąpiła izba do 
dyskusyi nad projektem rządowym doty­
czącym uregulowania stosunków z zagra­
nicznym: wierzycielami.

(Lizbon** 14 grudnia
Przybył tu poseł portugalski z Hagi 

i natychmiast konferował z ministrami.
K o n s t ^ n t y n o | x i l  14 grudnia.

Rosyjski okręt „Katicz®, w o z a c y  ma- 
teryały wojenne i amunicyę do Ohin prze­
płynął pi zez Bosfor Powrócił z Chin okręt 
rosyjski ,.K iów “ z 850  żołnierzami na po­
kładzie. W tych dniach przepłynie Bosfor 
inny znów okręt rosyjski „Kazań® wiozą­
cy do Ohin 2000  żołnierzy.

Anglia i Transwaal.
Tel. „Gaz. Nar.®)

C ■?p e t o w a  14 grudnia. 
Ogłoszono urzędownie nominaoyę Mil- 

nera na adrn nistratora kolonij Oranje i 
Traiisvaalu

W  C h i n a c h .
(Tel. „Gez. Nar.®)

L o n d y n  14 grudnia.
Parlamentowi przedłożono dokumenty 

w sprawie układu Niemiec z Anglią co do 
Azyi l wschodniej, oraz odpowiedzi mo­
carstw na notyfikacyę tego układu. W szyst­
kie mocarstwa zgodziły się na zasady w y ­

rażone w tym układzie. Japonia i Włochy  
przystąpiły doń ofieyałnie, zaś Stany Zje­
dnoczone przyjęły dwa pierwsze punkty 
atoli co do trzeciego nie wyraziły swego  
zapatrywania. Francya zastrzegła sobie na 
wypadek naruszenia nietykalności Ohin 
ochronę swych interesów. Rosya oświad­
czyła odnośnie do punktu pierwszego, że 
wszelkie naruszenie zasady nietykalnośc- 
Chin pociągnie za sobą zmianę w stanoi 
w s k u  Rosy i.

H o n g k o n g  14 grudnia.
Liczne plakaty podburzają ludność, 

powiadają one, że rozmaite tajne stowa­
rzyszenia połączą się w styczniu i wypę­
dza cudzoziemców.i

U lo w y  J o r k  14 grudnia.
Jak donosi telegram z Pekinu z 12 

bm zawiadomiono Anglików’, że na 20 
mil na, północny zachód od Pekinu znaj 
duje się jakiś wielki skarb. 150 ludzi tam 
wysłano Sądzą, że z powodu ucieczki 
dworu, zakopano tam wielką ilość złota.

L»»it«$yn 14 grudnia.
Dzienniki donoszą z Szangaju 13 bm: 

Tutejszy angielski konsul jest zdania, że 
wicekrólowie okręgu Jangtse zyskują co­
raz, większy w p ływ  na dwór cesarsk i; 
wysyłają oni wojska swe dla ochrony ce­
sarza. Sytuacja  w  Singanfu zresztą po­
prawiła się, czego dowodem jest to, że 
generał Tungfuhsiang opuścił Singanfu.

Czanczetung otrzymał doniesienie, że 
cesarzowa zgodziła się na następujące 
warunki pokojowe: rychły powrót cesa­
rza do Pekinu, zapłacenie wynagrodzenia  
szkód i strat w wysoKOŚci 50 milionów  
funtów sterlingów, ustanowienie dla ka­
żdego poselstwa straży po 2000 ludzi.

Wł><»»ynfętow 14 grudnia.
Według ostatnich wiadomości z Peki­

nu Anglia gotową jest podpisać tymczaso­
we warunki pokojowe, chodzi tylko o 
małe jeszcze zmiany, których sobie An­
glia życzy. Ze stanowiska Stanów Zjedn. 
nie rna zdaje się żadnych większych prze­
szkód do rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych.

Z Hongkong donoszą : Niedaleko Ho- 
ku nad rzeką Zachodnią, wpadł pewien 
podróżny z okrętu do wody, wychyliwszy  
się za nadto. Inni podróżni pospieszyli 
również na tę stronę okrętu, aby tonące­
mu nieść ratunek. Poniewa jednak 400 
ludzi zebrało się  na jednej stronie, okręt 
wyw rócił się. Z 4 0 0  podróżnych 200 u 
tonęło.

Londyn 14 grudnia.
„Mornirig Post® donosi z Pekinu P ro­

p ozycje  posła rosyjskiego wydają się na 
pierwszy rzut oka łagodne, po dłuższein 
zbadaniu jednak dostrzega się  w nich ten- 
dencyę Rosyi, aby te kwestye które dta

innych mocarstw wiele znaczą, ale Rosyi 
nie inte.esują, przedstawiać jako mało zna­
czące. Natomiast np. sprawę Mandżuryi 
ogłasza Rosya jako sprawę obchodzącą 
tylko Rosyę i Chiny. P ose ł  francuski żą­
da wysokiego wynagrodzenia strat ponie­
sionych przez misyonarzy oraz surowego  
ukarania chińskich urzędników. Francya i 
Niemcy — mimo że są od siebie niezale­
żne— zdają się więcej postępować według  
wspólnych zasad, aniżeli to czynią Fran­
cya z Rosyą.

D/iał ekonomiczny.
Losy tureckie. W ostatniem ciągnieniu pa­

dła główna wygrana 600.000 fr na nr- 1514177 
Po 20.000 fr. nr. 141672 i 1280838 Po 6.000 fr. 
nr. 705842, 472197, 524538, 571349, 984828 i 
1107665 Po 3.000 fr.' 18104, 171878, 770498 
893705, 1132141. 1185060 1198760. 1359091, 
1361251, 1767285, 1796902 i 1953811. Po 1.000 
fr. nr. 19493, 78727, 89382, 235700, 247011, 
255788, 282916, 286512, 4595H4,615596, 690495, 
846362, 939329, 1090873, J 171444, 1182261, 
1185056, 1229375, 1280836, 1424316, 1436922, 
1558051. 1603605, 1609709, 1642895, 1689634, 
1734863 i 1964688.

—' —, kolei czermowieckiej 532"— , alpiny 442-_
Rima Muranya 485 50, pragekiego towarz. żel! 
1700, fabryki broni 280* — , tureckie tytoniowe 
293 —, oblig. węg. indemniz. 9140, renta majowa 
98-35, austr. renta koronowa 93 35, węg. renta 
koronowa 92 05, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91-45, 4-procent. li«ty banku krajów. 92-— 41/ 
procent, listy banku krajów. 98-50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 47,-procent. listy banku 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banku hipot. 
109‘50. 4-procent. galie. obligac. propinac. 95*85 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92-35’ 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88' —, loay tureckie 
107 50, marki 117-61. ruble 254 25.

— Berlin d. 14 grndnia. Zamknięcie giełdy 
Banknoty austiyackie 85*— (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 45*10, Auatryackie kredyty 
— , Disc. Commandit —• —.

— Paryż d. 14 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy - 
procentowa renta 102 05 Mąka 26*15

— Frankfurt d. 14 grndniaa. Giełda wieczorna 
Auatryackie kredyty 210-75, Kolej państwowa 
—" —. Alpiny — -, Disconto 176-50, Laura 
200-50.

Wiadomości giełdowe.
Lwó»’, dnia 11 Grudnia 1900.

Abcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424"— do 430’--. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531"— 541 — 
Banku hipoteozn. po 200 zł. w. a. 630 — do 650.— 
Akeye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —•— d. 
150 zł.

LI ,ty zastaw n e na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4%  koronowe 90.— do 90'70. 5%  z 10% prem, 
109-30 do 110-—. 4l/,%  los w 50 latach 98*30 
do 99-—. Banku krajowego 4 ‘ , % los. w 51 latach 
98*50 do 99-20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
latach 9 2 — do 92*70. Towarz. kredyt, gal. zieir.. 
4°/0 (I. emisya) 92-50 do 93 20. 4%  los. w 41 
latach 93"20 do 93*90. 4%  los. w 56 latach 92*10 
do 91-90

Obllgl za 100 zł. Gali’ funduszu propina- 
nego 4 °/0. 95*70 do 96'40. - ukowińskiego fun­
duszu propinucyjnego 5%  100 50 C —1— Kom, 
ban. kraj, 5°/c w, a. II. em. 100'50 do 101*20 
Pożyczka krajowa 6% w- *• 102'— do —*—, 
4% %  98-50 do 99*20. 4°/0 obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92-— do 92*70 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 77'50 do 79 50 
Losy miasta Stanisławowa 145"— do — .

M onety. Dukat cesarski 1130 do 11-50. Na- 
leondor od 19*10 do 19-40 Półimperyał —■— do 
-  . Rubel rosyjski srebrny 2-53"— do 2*57-—. Rn- 

bel rosyjski papierowy 2'53.50 do 2.55 70 100 marek 
niemieckich 117 40 do 118"—.

Wiedeń d. 14 grudnia. (Telegram Gazety N a­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. U72'75, 
węg. zakładu kredyt. 678' , Anglobanku 271"—,
Unionbanku 548’— Banku dla krajów koronnych 
408 50, Bankvereinu 465 — , Bodencreditu 887 - 
Gal. Banku hipot. *—, kolei państwow. 664 25, 
kolei południowej 1L0 50, tramwaju A. 252-75, B 
245’— , kolei Klbethal 469"—, kolei północnej

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 14 grndnia. (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 14*80 
do 15*—, pszenica gotowa nowa 14*20 do 14*60, 
żyto gotowe 12*50 do 13"—, żyto gotowe na te r­
miny 12‘40 do 13 - , owies obroczny gotowy 12'20 
do 12*90, owies na terminy 1150 do 12’—, ję­
czmień pastewny 10"— do 11*—, jęczmień brow. 
12*50 do 13*40, groch do gotowania 14*50 do
24*—, wyka — ■—, do —*—, nasienie lniane — •— 
do --* —, nasienie konopne —*— , bób — — do
— bobik 11*60 do 12*40, hreczka — — dc
— • — koniczyna czerwona galicyjska 110 — do
130' — , biała 70’— do 120'—, tymotka 3 8 '— do
48*—, szwedzka —*— do *—, kukurudza stara
—•— do —•— , nowa —*- do —*—, chmiel sta­
ry —•— do —•—, nowy za 65 kilo —*— do
— ■ —, rzepak 26*50 do 27*—, groch pastewny
12*- do 13 -  .

Spirytus loco za 50 litr. botowy 35*50 do 
6*— na terminy 3250  do 33-—, war ran ty —•—
o

— Wiedeń d. 14 grudnia. On kier (spokojnie) 
2445 do — Nafta galicyjska 39-35 do 41*35, 
Spirytus 42*40 do —*—.

Wiedeń dnia 14 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*68 do 7 69,
żyto na wiosnę 7*57 do 7*58, kukurudza na listopad 
0*— do 0 —, na maj-czerw. 5*12 do 513 , owies 
na wiosnę 5*88 do 5*89, rzepak na styczeń-luty 
0*— do 0*—, sierpień-wrzesień 0*— do 0*—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0*— do 0*—.

Usposobienie słabe.
Stan powietrza: pochmurno.
Budape8Zt dnia 14 grudnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*37 do 7*38, 

na październik 7*55 do 7*56, żyto na kwiecień 7*15 
do 7*17, owies na kwieć 5*58 do 5 60, kukurudza 
na maj 4*83 do 4*84.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna mała.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: pada deszcz.

6 buraków i i u p t a o r t
rasy Bern Bimeuthal wieku od 12 do 15 
miesięcy ma do zbyo a po oenie 150 do 
200 złr. za s z t u k ę  z.rodowa obora dóbr 
B horodyezyii spadkobierców ś. p. Anto­
niego 8zadbeja poczta O t t y u i a  ^tacya 
Kurszow. 9oB6

■ |y* _ Lwów. poleca ivs/e)
I. l \ 3 p r S  l IK  kie . Instruments mu- 
tyczne 1 samograj.,ce Cenniki bezpłatnie.

PASZTET
* gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. innt.— 
Z truflami 2 złr. W slioznyeh terynkaoh 

D wór Łapszyu llrzeiany.

■lako Ui ją  sp ec  ya ln o -ć  
ud lut ( in

zna im te
wyroby nożownicze
■/ la0rvH ;>> irifl l<: i
„G> O. Hilee & .Scn.“ 

'Honeftt iss, w 8 1 i ge*
1 lrelII-.USl.ie Noże tO- 

tOWH d ' 1- UWe l li - 
o) r I I • -l\ IV. l.\* d1 ■

i z > ykłe.
Soyzoryki. Nożyczki, firzytwy ang elsMe 
od złr. l*.-0 do 3*— Arbenza /. wkłada- 
nemi ostrzami na 2 "-07.. zlr 3 n* 
stępne ostrr.a po 85 et. Maszynki do strzy­
żenia włosów dobre i ten ■ po iłr. 3 50 

poleca

A N T O N I H A L S K
b o n d 1-1 ’ »■! ■ i i y 

Lwóvr. p lac Siary ac-kf 9.

A. Krzyszlofowicz

SUIlINA „ w  >GNERA“
dyetetyczno-lec zniczy 

proszek dla trzody ch lew n ej
nie/awod y środek przeoiw wszelkiero ro 
dzaju chorobom nierogacizny, powstał m 
wskutek złego odżywiania, zaburzeń w 
krążeniu krwi i trawienia. Używa się ze 
zn l omit m skutkiem p zeciw pom ro«i 

i róży węg ikowej świń 
i’: awdz wy tylko z marką oebronną i wła­
snoręcznymi podpi nmi St. Wagne' i Zc- 
lygiewiez -  Do nabycia w c. k Aptece 

obwodowej

J .  ■:
w  Z a le s z c z y k a c h

Cena. pvLt5L®ł3cei X T oron t,

Polecam Kanarki HTrzery, śpi waki 
d/ienne i przy świetle, o znakomitym głę 
bokim pełnym tonie, trylery, o wydętym 
dźwięku, naśladujące śpiew słowika, fletu 

gwizdawki, sztuka po 6 7, 8. 10, 1 
16 koron. Kanarki te orselam nawet 

zasie najostrzejszego zimna za zalic-ką 
lub za poprzedni un nadesłaniem nal- ly  
t ści, na własne ryzyko i pod gwaran yą 
wartości, dostawy w z.dro cym s1 ■ nip, pró­
ba 10 dni, ewentualnie zamiana lub 
zwrot pb niędzy b z jakiegokolwiek potrą­
cenia.

Wskazówki obchodzenia się z i an rka- 
mi zawsze dołączam 
A . B rez n a , chodowla kanarków i dom 

eksportowy L in z nad D unajem .

Tóżiycl iTzedmintów dla i
li

Lwów, plac Halicki t. 2
otrzymał l i n t t i  wyhór na g w ia z d ę

Parawany — B»r my 
Eozy indyjsikie różnokolorowe 
Skórki angor we w różny eh kolorach 
Kołderki angielskie do podróży 
Kołder i jedwabne 
Maty chińskie najnowsze 
Jłimbrekeay do okien 
Poduszki dekoraoyjne jed -'abne, o- 
k rąg łe , kw adratow e, także we for­
mie świnki, kapusty, marchwi, grzy- 
ha, róży, koniczyny,

Gobeliny, Makaty, Hafty.

Cognac
6930

CZUBA-DUROZIER & Cie.
FRA N C U ZK A  F A B R Y K A ,  PR0M0NT0R.

JM-' Wszędzie do nabycia. -SW®}

Jeniralue zastępstwo RU0A & BLOCH¥ANN Budapeszt-Wiedeń

I H M E B A H Ę
wzorowego .'biorn, wprost spr wadzona, 
znakomitą w smaku i j kości, przy 3 klg. 
opłatnie, 1 klg. już od kor. 3'60, wysełam 
z Hamburga nieocloną

S ezególniej polecam 1 klg 
Angielską ho b tę na śniadanie kor. '5'
Rosyjską „Kiachta“ mieszankę „ 6'50
Ang elską tniesz.nkę „ «* —
Karlsbadzką „ „ 9'50
• esarską „ „ 11*50
Rosyjską he batę karawanową „ 13*—
i. F. C. Kilhue, .Itonu H nfenstrasse 3. 

6900 D m importowy herbaty.

ja k o ś c i  i po n a j ta ń s z y  h no­
n ach  oysze lk ie  tow a y  korzc-nr.e 

poleca handrl

WŁADYSŁAWA BAŻANTA
Lwów, Halicka 3. — Wyśmienite konserwy jarzynow e: szparaęi, 

Ą schampiony, fasolka, groszek, litrowa pusz." od 40 ct. wyrób kraj. 
WBBViM

CHOROBY P1KRS10WE

Syrop z Poflloslorann Wapna
pp. GRIMAULT et O -  Aptekarzy
Syrop ten pow szechnie zaleca­

ny  przez lekarzy, nader skuteczne 
spraw ia działanie w chorobach  
p łu c  i  oskrzeli p ie rsio w ych ; leczy  
najuporczyw sze k a ta ry , zagaja  tu- 
berku ły  p łucne u suchotników ; 
pow strzym u je  krztuszenie się i za­
noszenie w  nieustannym  kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych . Pod jego  działaniem  p o ­
cenie się nocne usta je , a p e ty t zw ięk­
sza się  i chory odzyskuje szybko  
zdrow ie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp. Mikolasz*, We- 
wiórskiego, Rnckera, 9klepióskiego, Rei- 
8e.ra i Ebrbara. W Krakowie w aptek-tcb 
pp W^zDiewskiego, R dyka i Mikuckego

Wackl" r;*8, Perfumur l B iźnterra, P^tski Jabo- 
ty, ?c;fLczosz',;% Podwiązki, Buo k i, Pantofelki, ■ 

Rąkaw.icz i, Wc-lonik , Esharpy — polecają
i $ E I  I  8 1 Y D Ł O W S I I

ŁwL", plac Maryaeki 8, róg Hetmańskiej. 6983

Bard o łanio
-ń  s<tuk najp ięk-

I ■ ■  ■ o ie j s / .y c h  o zd ó b

L \ / V /  ni1 J tedrzew ho !

a ł r ,  1 * — 1
poleca M agazyn firmy

Kauczyński i Obersk 
Karola Lii W l ,  L f u w , HallcYa 6,

Na Gwiazdkę 1900.
Dobra, modna matsrya jest najpiękuiejssym podarnnkiem na święta 1

rroszę napisad do domu eksportowego jedwabii B c h w s lz  r  & C o, w  L n -  
(Szwajcarji) i zażądać wzorow czarnyeh, kolćrrwych albo białyoh 

jedwabnych materyj. Otrzyma się takowe odwrotnie opłacone. Wysyłka po­
dług próbki wybranej materyi odeszle się o o lo o a  i o p łaoon a .

__________W ff hłfyrzi ( ia k  w p r o s t  d o  d o m u .

jń  K

4 7 / d N

S A N T A L  K ID Y
P* MIDY, aptekarza w  Paryżu 

U P O W A Ż N IO N E  W  R O S 8 Y I
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 

zalecaną jest pizez lekarzy przeciw rzeżączek 
i sł-ibosci sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
b‘ by. Działa szybko, nie utrudza żuiądka. nie 
wydziela nieprzyjemnej woni i zapobiega 
duszności

Dla uuiknienia fałszerstw i podrą- 
biań. wymagać s ’ępla jak dołąezoDynain^ 
ob k w  kolorze czarnym znajdującego\T*” /  
się o;, każdej kapsułce.

Skład w głównych aptekach.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem
wti L w ow ie, przy u licy  J a g ie llo ń sk ie j 1. 8

(naprze-i a ulicj t rzeciego Mają)

K S I Ę G A R N I Ę  AHTYKNARSKą
ora/t

lizi 1 si

tT  .R N IE  j owozowe para od złr. 5*— 
I do złr. 15*— , Latarnie gospodarski, 

ua naftę lub oliwę od 1*— do *— złr., 
Latarki ręczne od et. 50 do zł. 3*— po! 
ca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry). F ilia  Tarnopol plac Sobieskiego.

W handlu posiadam wiele dziel w księgaistwie dawno już wy­
czerpanych, wiele cennych autog afów, rycin, map i obrazów.

Pojedyńoze dzieła podobnie jak i cale zbiory, zwłaszcza odno- 
* sząee się do literatury ojczystej, różue pamiątki historyczne, starą 

broń, medale, monety, rękopi-iy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre­
dniczę w nabywania takowych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
i licząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem

Józef Tom asik
Lwów, ni. Jagiellońska 1. 8.

“C A SC A R SN E L E P R IN C E ”
W ytw ór użyteczny z Cascara Sagrada. 

W YPĘDZAJĄCY ż ó ł ć  i r o z w a l n i a j ą c y
Akademia Medyczna w Paryżu ii  Czerwca ISDi. — Akademia Umiejętności Igo Kwietnia 1S9J. 

ZATWARDZENIE i [IRONICZNE — SŁABOŚCI WĄTROBY
Przeciw  g iiilcony argonów traw ienia.

OSŁABIENIE K a N /.ŁU PRZEWODOWEGO TRAW IENIA  
Z a t w a r d z e n i e  w s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m i - n i a  

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
Działanie tego Arurika jest rrjruljrne, łatwe do zastosowania, bez obawv nrzrwvkni<snfa, 

zmieniając sposob uAycia : skutki znakomite w z a 1 wa n i ze n i a c li i* li ro n ić  z i m  ełi. w s ła ­
b o śc ia ch  w y tro b y , w k a m ie n ia c h  / .ó ic io w Y c h , o t y ł o ś c i .  **u*.. Jy..>iiy śictuk ua 
przeczyszczenie w stanie brzmironym. podczas karmienia i prżeei-.Y rozmnażanin s«ę 
reuinaiyeznycb (Dr Houx< w zapaieiiiafli caleyo oiijanizinu z powodu nad wen. źi*uia kis/.ck, etc. 
HfWiJ 7WVP7DinQ' ^"R* przy każdom jedzeniu, albo wiorrr.rem p: '.*;l pniśi-iem do iożka.
DU/ifl £iYYj uŁidJUa (S łix ira  jedna albo dwie łyżeczki od kawy, albo stołowe, slosownie do wieku.

(Zwiększać iub zmniejszać dozę stosownie do st.ut 
n ^ r  \RirAMPV i Cz°Pkl d0 sl0,ca na C a s c a r in ie  d;a pr/.\spioszenia lub ograniczenia InobfillH iU tllio | skutku w zastosowaniu do pożądanego e/..łsti.

Watna Uwaga.— Dla uniknienia licznych podrabiah inaśladowuictw pod nazwami podobnymi 
prosimy Panów Doktorów o wrrainć zapisywanie na recept rli: i ■:>* —= ■' •■:»■»*' t

W
We Lwowie w aptekach PR. Mikolascba i sp.

6909
W iewiórskiego; w Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego, Redyka 

i Mikuckiego.

&

Y,'

iinrz. gaiic. aktn j. Banku hipotecznego
k  n U l e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
DSjiluK£;>■!GRij-.y.y m Ku.^itt (U itiunjfU l , a ie  liC2%6 Żadnej u r o w ig y i. !

z prześlicznym
połyskiem.

poleca specyalnu r kład

° L F  C ZO PF, Żółkiewska 2 .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15 Grudnia 1900. Nr. 346.

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po 1 ot. od wyrazu.

Szatko w ólce  do kapusty bardzo dobre i 
2, 3, 4, 5, 6-ciu nożach po ziz. 2’—, 

2'50, 3 50, 4- -  i 4 50, znakomite tyrolskie
0 3, 4 i 5-ciu nożach po złr. 4ft0, 5'50
1 8'— poleca Piotr Chrząstoweki handel 
iela/.ny we Lwowie, plac Kapitulny 1 ina-
trzeciw katedry). F i l ia : Tarnopol plac 

Sobieskiego.

5 |< Masło, owoce i baraninę Col i !  
■ Masło 4 zł. Jabłka złr. 1 50, gru­

sze 2 zł. n a ra n iD ę  złr 180 — franc ■ za 
zaliczka. D. S. Rosenberg, Zaleszc-zczyki 35

Wy borowe

karpie sztukowe
na w igilię, ma na sprzedaż po ce­
nach  przystępnych . Zarząd dóbr
k r howter pod Radymnem

Herbata
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Pouehong I złr. 3 75, II. złr 3 —. Okru­
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

K SIĘ G A R N IA

Br. f  t .  Miilrowsfciego
6881 w  K r a k o w i e

poleoa dzieła pedagogiczne Reusnera

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun­
townego nauczen a się języków obcych 
bez nam-zyeiela, z obja n"-n em w>mowy 
i z Kluczem na końcu każdego dz eł

II P o ls k o -n ie m ie c k i,  
kurs wstępny (Elemen­

tarz) po 5, 30, 52 ot, 
kur? I-szy 90 ct., -  kurs 11-gi złr. Z'3o, 
ko piet (oba kursy) złr. 3-—.

II Polako-Franonekł, 
kurs I-szy złr. 1 80 et. 
kurs II si złr 4 80 et. 

Oramatyka Pnlsko-Franeuska złr. 1 -80 et.

„Wyp sy Francuskie"
(C h rea to m u th le  F r a n g a la  ) złr. 120

„Samouczek"
1-80, — Il-g i kurs złr. 2 75.

P o lsk o -  A n g ie lsk i,
kurs l-y złr. 1*12, kim  

gi złr. 1 8 1, — kom

we wszystkich in-

„biwzit1

, Snom M" s
piet złr. 2,02.

Do nabycia także 
nych księgarniach.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, 2-80, 3 20, 3 60, 4 - - ,  4-40 

5 złr. za funt =  -500 gramów

Wysiewki herbaciane
po złr. 1 50 i 1 70 z& funt =  500 gram 

z znp.łnie świeżego transportu
poleca handel 364

ST. M A R K l E W l C Z i
we Lwowie, R ynek 42.

1 rzez sprzedaż na raty pra­
wnie dozwolonych oryglnal- 

ych losów może sobie 
n v aźdy ł*two zarobió 

miesięcznie 200 do 
400 koron.

sze ia do 
m jej firmy 
istni-jąeoj od r.
1866 Wechselhaus H. 
FUCHS. Budapest IV. 
Kecsle-mtegasse I.

C nraęao, A n isette . C herry Brandy, 
C ham pagne i  l ’oranga i t .  d.

Jedyna fabryka

F in e CO

w  A m s te r d a m ie
B o k  s& lofcenla

1679.

3A
jttfl<u^

,«0'

\<S'bV

SKŁAD 
FABRYCZNY 

WIEDEŃ,
I. Koliimarkt Nr. 4.

Do nabycia we w szystk ich  renom owanych 
w iniarn iach  i handlach delikatesów.

E L E K T R Y K A .
(Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki 

maszyn BPerkun“.)
Doświadczony personal, szybkość roboty i ścisłość w terminach. 
Gwarancya i bezpłatne kontrolowanie w miarę umowy. Specyal- 
ności światowej firmy „Oesterr. Schuckert W erke“. Kosztorysy 
bezpłatnie. Ceny niskie. Biuro informacyjne i skład podręczny:

K o p e r n i k a  1 8 ,  |

PASTA de NAFE i SYROP
de D E L A N G R E N IE R . w Pariżu, 19, Rus des Saints-Peres
opium, bez m orfinj, Ani kodeiny. Środki riersiówA nieszkodliwe uAtwaJa 

* * lD J®  skutkiem przeciw katarom, grypie, influauzie, kokluszowi, i t  p.
W e Lwowie: u PP. Mikolaacha, W ew iorskiego, - -

  _____ I w e wszystkich aptekach.______

BUDAPESZT

B R A Z A Y e g o
Francuska wódka

z 35-letn ią m arką św iatow ą

Niezbędny środek domowy.
Znakomity do wcierania przy zazię- 

bieniach gichcie, reumatyzmie, do pielęgnowania skóry, zę­
bów, ust itd. do uiycia podług przepisu.

pó ł tnatelfei 1 icr. — cała, "but. 1 irr. 80  lx.
Brazayego Alcoliol de M e ,  najlepsza esseneya miętowa Kr, 2.

Wszędzie do nabycia w aptekach, drogueryaeh i we wszystkich 
lepszych sklepach. - Prawdziwość prawnie zastrzeżona. “ “

BUKARESZT MOSKWA

Cennik towarów korzennych Lennarda Soleckiego, we Lwowie Batorego 1 .2
K a w v  r  “*• -  1 ■ l  R u n Tw y. zjr . j c t. z łr  c t. złr. ct. .............................

K uba

Ceylon gruboziarnista, wybierana - 
„ najprzedniejsza

„ perłowa . . . .
„ średnia . . . .

zielona . . . .
gruboziarnista .

Portoriko . . . . .
Przy odbiorze 1 klg. przy każdym z powyż­

szych gatunków o 6 ct. taniej.
K arakas znakomita w sm aku
Santos . . . . . .
Kawa palona . . . .

„ „ najlepsza Ceylon i Mokka
Kawa ks. Kneippa

2 złr. i

Kawy
W 4%-kilogramowych wore zk*oh opłacanej do każdej 

sticyi po ztowej w kraju.
Ceylon gruboziarnista, wybierana .

najprzedniejsza .
„ p e r ł o w a ......................................................

ś re d n ia ...............................................................
„ zielona . . . . . . .

K nba g r u b o z i a r n i s t a .............................................
P o r to r ik o .......................................................................
Mokka a r a b s k a ......................................................
Jaw a z ł o t a ...............................................................
K a r a k a s ........................................................................
S a n t o s ........................................................................

Cukier
(podlega częstej zmtanie.)

Rafiinad I. w głowie |
„ II. na wagę Ceny
„ w kostkach [ zmienne

w mą czce )
lodowaty b i a ł y .............................................
lodowaty ż ó ł t y .............................................

złr. ot.
2 20
2 16
2 16
2 08
2 ,
1 92
1 80

1 40
1 30
2 40
2 20

25

4 s/4 klg.
10 60
10 40
10 40
10
9 66
9 26
8 50

10 70
10 40

7 —

6 60

1 klg.

7)
Cukier

Cukierki.
Cukierki rosyjskie nadziewane 

„ kawowe .
Angielskie Rocks & Drops 
Jedwabne poduszeczki nadziewane 
Atłasowe poduszeczki nadziewane 
Jedwabne drobne mięsząne .
Owocowe kwaśne nadziewane 
Miętowe szwajcarskie z krzyżem 
Miętowe białe duże .
Czekoladowe z likierem .
Ślazowe nadziewane słodem .
Pastylki czekoladowe 
Czekoladki nadziewane pralniki 
Ekstrakt słodowy Hoffa .
Ciastka czekoladowe 
Cukierki słodowe Hoffa . • paczka

Czekohda i kakao.
Czekolada Sucharda Sante

słoik 
sztuka 

10 ct. i

z wanilią
n 77 7 7 * * * * ’

Kakao mielone Jordana & Timaeusa pudełko 
Kakao mielone Bensdorpa holenderskie puszka

po ct. 50, 95 i ....................................
K akao  mielone Van Houtena puszka 75, l -35 i
K akao mielone Bensdorpa na wagę
Kakao w z i a r n k a c h .............................................

Makaran, ryż itp. wiktuały.
gw iazdki, owsik

M akaran włoski długi 
Makaran rosołowy w nitki 

literki
Ryż wioski g l a s e .....................................................
Ryż włoski Patna d łu g i ............................................
Ryż i n d y j s k i ............................................... 24 ct. i
M a k ................................................................................
Cburut, g o m u ł k a ........................................sztuka
Bulion n a j l e p s z y .....................................................
Ekstrakt mięsny z flagą . • • • . .
Ekstrakt mięsny Maggi . • s»oik 45 75 i
Miód przaśny biały z ziół górskich leczniczy
Miód przaśny biały z z ió ł górskich leczniczy 

słoik 23 i
Miód przaśny lipowy 
Słoik miodu lipowego 
Powidła węgierskie wyśmienite 
Marmolada morelowa złr. 1*60, 
S m abc .
S ł o n i n a ....................................
Fasolka perłowa 
Groszek mielony na zupę 
Krupki pełowe .
Grysik pszenny .
Quaker Oats .
Sago wrocławskie 
D la  w ygod y  Szau. P. T l'ubll<

20 i

mirabelek

24 ct. i

pudełko 18

43
44
45 
45 
80 
80

44

70
05
30

50
20
80
60
45

80
50
20
80

40

40
36
36
28
48
8

85
26
72

40
64
35 
28
36 
76 
76 
16 
24 
28 
20 
32 
48

Sago tapioka . . . . . .  paczka
Mąka k a r t o f l a n a .....................................................
O p ł a t k i .....................................................100 sztuk
Grzyby suszone czapecki bez korzonków

Towary południowe
w najleprzej jakości.

Migdały słodkie wybierane olbrzymie .
„ g o r z k i e .....................................................

Daktyle m a r o k a ń s k i e .............................................
„ a lek sa n d ry jsk ie .............................................
„ C a lifa t ...............................................................

Rodzynki su ltańsk ie ......................................................
„ eleme, duże, bardzo piękne .
„ c z a r . i e .........................................................
„ M a l a g a .........................................................

Orzechy tureckie o k r ą g ł e ....................................
„ „ t ł a c z o n e ...........................................
„ włoskie c a ł e .............................................
„ „ tłuczone . . .

Śliwki b o ś n i a c k i e .....................................................
„ prunelki o b i e r a n e ....................................

Figi deserowe s m y r n e ń s k ie ....................................
„ su łta ń sk ie .....................................................
„ w ian k o w e.....................................................

Marony w ł o s k i e .....................................................
Cykata duża ...............................................................
Arancini d r o b n a ......................................................
C y t r y n y .......................................................................

Świece, mydło, krochmal, farbka.
Wosk żółty pszczelny 
Świece stearyn, stołowa,

» n
Krochm al

Farbka

•n
klg.

paczka 560 gr. 
krótkie 10, 12 i 16-ki 500 
powozowe 6 i 8-ki „ 
dziurkowane „
kandelabrowe cesar. 

pszenny . . .  1
ryżowy 
brylantowy

ze słoniem
tabliczkowa . 
na wagę 1 dkgr. 
w pudełku po 5 i 
w gałkach po 5 i 

do prania suche 1 klg 34 
glicerynowe .

gr.

77
Mydło 
Mydło 
Cykorya Franka

paczka

pudełko

sztuka 5, 10 i 
pudełko */* kg. 

» l/e .

Jordana 
Kolba 
wanilowa . 
Export 

krakowska

figowa
i i i  -

paczka

• V4 kg.
Rozmanita garnuszek 

„ „ „ szklanka
„ „ „ pudełko z królem

Czernidło na buty Fernolendta pud. 3, 6 i 
Smarowidło na buty rosyjskie pud 8, 15 i 
Perski proszek Zacherlin na owady flasz. 15 i 
Rozpylacze s z t u k a ......................................................

1
1
1
1
lVa

dkgr.

Korzenie.
Pieprz czarny . . . .

„ biały . . . .
„ angielski

I m b i r .............................................
G o ź d z i k i ..........................................
Cynamon cały . . . .
Cynamon tłuczony . . . .
K m i n e k .............................................
J a ł o w i e c ....................................
K o l e n d r a ................................................... l ł/»
S a l e t r a .............................................2
Liście bobkowe . . . . 2 „
M a je ra n e k .............................................1
K w iat muszkatułowy . . .  1
Gałka muszkatułowa . . . sztuka
Żelatyna biała . . . . .1  dkgr.
Żelatyna r ó ż o w a ......................................1 „
S zafran ............................................................
W anilia, 1 laska bardzo ładna .
Papryka m i e l o n a .....................................................
Papryka k ró le w s k a .......................................pudełko

*
n

Sery.
Ser ementalski d o jrz a ły ............................................

„ c ie r z y ń s k i ..............................................................
v p a r m e z a n ..............................................................
„ imperial ! cegiełka

Bryndza w ę g ie rsk a .....................................................
zn o śri, z a p ro w ad z iłe m  w u io im  h a n d lu  tow arów  k o rz eu n y ch

60
36
86

72
40
80
72
64
96
90
96
80
64

44

32

80
32
30
50
12
02

44
42
40
44
50
36
48

9
6

28
4

10
10
38
16
28
14
11
10

4
9
4
4

16
18
16
11
12
25
30
36

44

44 
2 
3 
2 
2 
1 
1 
1 
1 

- 1 
2 
8 
3
5
6 
6

20
20
16

Ocet

Musztarda, oliwa, ocet.
M usztarda franc Diaphan if1 słoika 45, słoik 

„ „ Tiwoli l/» słoika 35, słoik
„ w szklankach . . . 15, 18 i
„ kremska l/ i 18, l/4 flaszki 35, cała
„ francuska i kremska . 1 kg.

Oliwa n ic e js k a .................................................... 1 kg.
„ „ flaszki po 10, 20, 35, 60, 90 i

do św iecen ia ......................................................
estraganowy winny . . . .  1 litr

„ o w o c o w y .................................................. flaszka
„ spirytusowy . . . .  1 litr 16 i
„ k u c h e n n y .................................................... 1 litr

Ryby i konserwy.
Śledzie holenderskie . . . .

„ marynowane . . . .
wędzone . „

„ „ biklińki . . .  „
Szproty w ę d z o n e .................................... „
Moskale sztuka 2 ct. beczułka . . . .  
Sardynki w oliwie puszka 14, 18, 29, 36, 40, 80 i
S a r d e l e ........................................................................
K a p a r y .......................................................................

Biszkopty angielskie i francuskie.
Alberty. Mixed etc.........................................................
Grymasiki wanilowe lub czekoladowe .
Ciastka anyżowe i wanilowe sztuka 

„ cynamonowe angielskie sztuka .

Herbata chińsko-rosyjska.
Całkiem świeży transport.

para
sztuka

Herbaty przed zakupnem wypróbo 
wuję i tylko najlepsze w smaku sprowadzam i 
tylko takowe sumiennie Szan. P. T. Publiczności 
polecam.

Zbiór ostatni.
C ongo .............................................................. ........
Souchong ........................................................................
Melange de L ondon ......................................................
Kaisow c z a r n a ..............................................................
I m p e r y a l .......................................................................
Wysiewki herbaciane własne . . . . .  
Wysiewki herbaciane sprowadzane 
Okruchy z herbat . . . . .
Melange cesarski . . . .  paczka 66 i

Zwracam szczególną uwagę Szan. 
P. T. Publiczności na herbatę Melange de Lon­
don jako znakomitą, aromatyczną i dobrze na­
ciągającą.

Lik wory i roso lisy krajowe.
Gdański rozolis oryginalny . . . flaszka .
S tarka l i t e w s k a .......................  „
Rozolisy we wszystkich smakach hr. K. Droho- 

jowskiego pół flaszki 60 ct., cała flaszka .
Pomarańczówka na św. skórk. pół fl. 80, cała .
Czereśniówka dół flaszki 90 ct. cała . 
Dereniówka pół flaszki 90 ct. cała
Ratafia „  „  90 ct. cała
Śliwowica syrmska pół butelki 75 ct. cała .

L e o n a r ilM a
prawdziwa żytniówka bez 
żadnych domieszek flaszka 

pół flaszki
M a n i a k ............................................................ flaszka
Borówczanka i jałowczak . . .  „
Jarzębiak, jarzębinka i koniferynka . „

„ „ pół flaszki
A l t v a t e r ..............................................................

Likiery zagraniczne.
Benedyktynka flaszka 2*50 i 
Chartreuse
Maraschino luxardo di Zara . flaszka . 

pół flaszki . 
Likiery amsterdamskie Erwen Lukds Bols . 
Creme de Caffe, Creme de Thee, Ananas, Va- 

nillę, V o v a u x ......................................flaszka .

Porter angielski.
Własnego napełniania

Miód.

wyroby młynarskie i produkta strączkowe u m iarkow anych

96 stary korzenny • bańka
2 50 słodki . - • flaszka 80 i

16 stary ...................................................... p
64 bardzo s t a r y .................................................... „

A  bukow ińskie z browaru buk. Tow akc. flaszka 15 ct. 
OlomuolcckJc flaszka 15 c t. Za flaszki zwracam 5 ot.

P iw o  s ło d o w e  H offa flaszka 75 ot

pół flaszki

1 klg.
złr. | ct.

80
60

0 30
o 70
1
1 60
1 30

48
40
40
24

• 8

15
. 10
. 16
. 07
. 18
1 20
1 50
1 60
1 80

2
2 40

02
02

ł/, klg.

1 60
2
3 .
4
5
1 60
1 40
2

76

1 10
1 10

1 20
1 60
1 80
1 80
1 80
1 40

1
60

1 50
1 30
1 10

60
1 40

4 60
4
2 50
1 30
4 50

4 50

Flaszka

68
• 55

2 20
1 90
1 80
2 60

Masło

Rum.
Rum bremski bardzo stary Nr. 0

Jam ajka

Arak de Goa

flaszka 
pół flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
1lt  flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
ljŁ flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
l/z flaszki

Koniak francuski.
prawdziwy w oryginalnych butelkach.

K o n d r a t o w i c z a ............................................ flaszka
pół yaszki 

ćwierć flaszki
„ odrutowana flaszka
„ flaszka w trzcinie
n ministerial

D a n i j a u l t .............................................................flaszka
B a r n e t a ......................................................
Koniak węgierski f l a s z k a ....................................

„ „ pół f la sz k i.....................................
„ „ ćwierć flaszki . . . .

Powyższe koniaki polecam jako najlepszy środek 
kuracyjny, które nie dadzą się zastąpić żadnymi 
spirytusami pędzonymi z kartofli, jakie powsze­
chnie od dłuższego czasu przez różne firmy nie­

sumiennie zalecane bywają.

Naturalne czyste wina
w ip rs lu e , austryactie, francuskie i hiszpańskie

w najlepszej jakości.

W ina węgierskie.
Zieleniak Nr. 1 ......................................................

3
4

Cabinetwein Flandorfera oryginalny z r. 1882
7) n n „ „ 1880

Oedenburger „ „ „ „ 1863
Tokaj „

„ 5-cio pudowy w szampan .
n ^"r0 " 71 " * ’
.  4-ro „ „ pół szampan. .

Buster pół butelki 55 ct., cała butelka 
W ina węgierskie wysyłam beczkami wprost 

z Węgier.

Wina austryackie.
G u m p o ld sk irc h n e r ......................................................
K lo s te r n e u b u r g e r .................................... .........
N u s s b e r g e r ...............................................................
Voeslauer b ia ły ...............................................................

„ c z e rw o n y .......................................................
„ Auslose b i a ł y .............................................

„ c z e rw o n y ....................................
Burgunder Stifta s t a r .............................................

„ J a l i c s a ........................................................
Donauperle b i a ł y ......................................................
Wino greckie Maoradaphne, Achager i Malwas- 

s i e r ...........................................................flaszka

Wina francuskie.
at. Julien .
St. Emilien 
St. Estephe 
Chateou Marjoux 
Medoc
Sherry bardzo stare 
Malaga pół butelki 1*30 . 
Madeira pół butelki 1*60

Wina reńskie.
Liebfrauenmilch 
Charlachberger . 
Johannisberger 20-letni 
M arksbruner . .

Szampany.
Charles Heidsieck Seć

„ „ Carte Blanche
Moet Chandon . . . .

Zwracam uwagę Szaz. P. T. Publiczności, źe 
przy niewielkim zapasie moich win, wszystkie 
powyższe gatunki, które znajdują się u mnie na 
składzie, są naturalne, nie zaprawiane alkohola­
mi i jestem pewny, że kto raz spróbuje będzie 

zupełnie zadowolony.
znakomite, deserowe, świeże, otrzymuję codziennie 

dnych dworów, zakomite do potraw mam zawsze 
po cenach targowych.

Flaszka

1
1
1
2
2
3
2
3

4
3
3
3

6
6
6

80
60
60
85
45
40
76
40

60
25
80

60
80

50

50

10
60

80
60
40
40
60

50

50
80

90

20
20
40
50
60

50

40
60
80

20
50
50

60

50

50
50
50

z piepwszorzę 
na składzie

, . « otrzymaliśmy wlasnh traosport 1 polecamy po cenach najniższych: Rągóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych
, _  J  C \  I wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki centow e w  kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum,

J - Y  ^  L j v f £ J V / J - i  •  Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wszystko bardao gustowne I w wielkim wyborze poieoj

FR IED R ICH  & B EA C O C K
Lwów, ulica Hetmańska 4 , obok cukierni W-go Grossa

l » itt-. lziamt r«<la«'ii»' P I ■■ *.> n Ko s t ^ . <‘ ki . & drukarni t litogratu phi era i JSpólki.


